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_______ £_i_.ę_i_o_r_y_s________

Urodziłem się 0 8 .0 5 .191B r.w Kielcech w rodzinie rzemieśniczej.Koi rodzice: 

Władysław Sowier,matka Katarzynę ze Skrzypków.

Uczęszczałam do szkoły podstawowej im.K.Konopnickiej,potem do Liceum im.bł. 

Kingi w Kielcach.Fojuzvskaniu matury w 1937r-podjęłam naukę w Państwowym I edeg< 

-gium w Kielcach na kierunku język polski,historia.W 1939r.uzyskałam dyplom 

na nauczyciela Od 1.07 1939r byłam zatrudniona jako kierownik internatu żep- 

-skiego Państw.Gimn.im.bł.Kingi w Kielcach.Od października 1939r * uczyłam 

języka francuskiego na tajnych kompletach nauczania zorganizowanych przez 

dyr.^-afię Opielińrką.Oficjalnie pracowałam jako pomoc pielęgniarska w Szpita- 

-lu Dziecięcym w Kielcach a potem jako leborantka na bakteriologii w Peństwo- 

-wym Zakładzie Higieny.Aktywnie działałam w Zw.Harc.Polskiego .Odbyłam szkole< 

-nie w ramach wojennego pogotowia harcerek^-/1939r/.Od 1 września 1939r.wraz 

z Zofią Dziewięcką zostałyśmy skierowane przez Komendę Chorągwi ZHP od pomocy 

Obrony PPlot.na terenie Magistratu Kieleckiego^następnie do pomocy w szpitalu 

miejskim w Kielcach -pomocy rannym jeńcom polskim,żołnierzom z frontu.

W październiku 1939r-zostałem zaprzysiężniona i skierowana do pracy w powsta­

ją c e j  na terenie Kielc tajnej wojskowej organizacji Służba Zwycięstwu Polaki 

W obecności Komendantki dh.Antoniny Gębicowej składałam przysięgą wraz z dh. 

Janiną Siudą wobec ppłk.FaiI«*-Limanowskiego.Następnie wraz z dh.^arią Sabat 

zostałam przekazana do pracy w Komendzie Wywiadu AK-pod dowództwo kpt. 

Zygmunta Szewczyka.ps."Bartek” .Działałam ns terenie Kielc a potem z polecenia 

organizacji wyjechałam w styczniu 196?r do Radomia.Oficjalnie pracowałam tu 

w Izbie Rolniczej jako instruktor hodowli drobiu,co ułatwiało mi poruszenie 

się w terenie i działalność wywiadowczą.W listopadzie 19^ 2r.zostałam areszto- 

-wana przez Gestapo w Radomiu.Pp 3 miesiącach śledztwa wywieziono mnie do 

-Obozu koncentracyjnego Oświęcim./50 osób z naszej sprawy powieszono w Rado- 

-miu i w Rożkach.W obozietfETałam zakaz korespondencji i otrzymywania paczek.
W

Byłam też przesłuchiwana tu na Politische ^bteilung,gdzie oznajmiono mi,że 

przybyłam tu z wyrokiem śmierci.V^>bozie przebywałam do 17 stycznie 19^5r.

W czasie pieszego marszu więźniarek znanego jako "marsz śmierci"-kiedy miano 

nas wwieźć do Rzeszy-uciekłam w drodze # koło Wodzisławia Śląskiego. 

Na\terenie Słąska byli jeszcze Niemcy, trwały welki frontowe. Ukrywa łam się 

w Rychwałdku k/Źywca do 10 lutego.Przesłuchujący mnie oficer NKWD /od Żywca 

zbliżyły się wojska radziecki/-sądził,że mój tatuaż na ręce/nr.obozowy 35146/ 

świadczy,iż jestem szpiegiem SS-na tyłach wojsk.dostałam aresztowana w do- 

-mu pp.Gęgów.Gęgowie pomogli mi uciec i dostarczyli"lewe"dokumenty na nazwi«V< 

yHco Anna Pyclik i dali kontakt organizac?jny/AK/do zawiadowcy stacji w Suche;

/
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d.c.życiorysu

Z transportu oświęcimskiego uciekałam wraz z Wandą Kasperek-Zgutko iz  Sewery­

n ą  Szmaglewską,które neszą ucieczkę z"merszu śmierci opisała w książce p .t . 

"Zapowiada się piękny dzień". ^

Z Suchej Eezkidzkieft przez Kalwarię Zebrzydowską dotarłam do Krakowa.I tym 

razem na kontakt organizacyjny do płk.Ciesielskiego.W k/akowie dostałam nowy 

"lewy" dowód osobisty.Byłam teraz Maria Bartkowiak i"po powstaniu warszawekift 

/take miała być nowa wersja mojej tożsamości/. znalazłam się w Krakowie.

15 lutego 19^5r.dotarłam do Kielc.Moi rodzice zginęli w dniu wyzwolenia Kielc 

Moja siostra miała 16 lat a mój brat -14,

Podjęłam pracę zawodową w Kieleckim Urzędzie Wojewódzki^jako sekretarz admini- 

-stracyjny.Jednocześnie byłam kierownikiem szkolenia w Kieleckiej Chorągwi 

ZHP a potem Komendantem Chorągwi-po połączeniu harcerstwa żeńskiego i męskie- 

-go.Od 1945r.bjłam jednym z organizatorów Zw.b.Więźniów polit.Hitler.fełbozów 

Koncentracyjnych,vice-prezesem zarządu okręgu kielec.i członkiem Rady Naczelr 

-nej tej orgsnizacji.Byłam też członkiem-radnym Wojew.Rady Narodowej w Kiel- 

-cech.W 1947r.wyszłam zamąż za Witolda Cfcodnikiewicze.Mąż był ekonomistą-pre- 

-cownikiem Ubezpieczalni Społ.a potem z-cą kier.wydziału Zdrowie Woj.Rady 

Narodowej/Urzędu Woj./Wychowałam 3 dzieci.

Od 196?r pracowałam jako wychowawca,a potem jako z-ca dyr.Państwowego Domu Dz

-Dziecka w Kielcach.Pełniłam też funkcję z-cy prezesa Zw.Nauczydielstwa Pol*

W 1978r przeszłam na emeryturę.

•7„r zł. -iw działalność w ruchu oporu nadała mi Rada Państwa/zweryfikowała/-
&rJ>£teSFfr Jh'■ Lo.oA. ftł]y- ... Yirtuti Mil
Krzyż# W*TećznychN,KrzyżPartyzancki. nie zweryfikowany mam też Krzyż x u u x &?k k$

Za całokształt precy w Oświacie nadano mi Krzyż kawalerski i Oficerski Orderu 

Odrodzenia Polski,Medal Komisji Edukacji Narodowej.Wojewódzka Rada Narodowa 

uznałe mnie jako osobę zasłużoną dla województwa Kieleckiego^a Komenda Główna 

ZHP nadała mi Krzyż za zasługi dla ZHP z rozetą i mieczami.

Po przejściu na emeryturę społecznie pracuję w środowisku b.więźniów 

polit.hitler.obozów koneentr.współdziałając z niemieckim Stowarzyszeniem 

Maximilian-Kolbe-Werk.Freiburg.Wmiarę możliwości pomagam córkom w wyctyśniu 

moich 7 wnucząt. y i989r Rada do sprawy"Sprawiedliwych Wśród Narodów Swia- 

-ta" przy Instytucie Pamięci"Yad Vashem"w Jerozolimieprzyzneła mi medal 

"Sprawiedliwy w^ród narodów Świata"
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Warszawa dnia 25 marca 1966 r .

■ ^  <r . __
T .' — — - —-

Ppłk rez«Zygmunt Szewczyk 
były szef I I  Oddziału Komendy Okręgu
Kielce- Radom • ,
Warszawa u l . Nowosiejefekaa- 22 m.54

Nr.leg ZBOWID 277066
O Ś W I A D C Z E N I E

••'V' *
Niniejszym oświadczam,że znana mi jest dobrze ob. Maria Scwiar- 

Chodnikiewicz pseud.Olga a następnie Joanna ur. w Kielcach 8 .V I I I .1918r,i 
gdyż byłem jej bezpośrednim przełożonym w pracy konspiracyjnej.Wmieniona ;

skierowana została już w grudniu 1939 r.do pracy konspiracyjnej w ZWZ 
przez Związek Harcerstwa PolskiegośPrzez ć«ły cz*s pracy konspiracyjnej 

aż do momentu aresztowania współpracowała bezpośrednio ze mną w Kielcach | 
pod pseudoOlga a następnie w Radomiu pod pseud®Joanna^Zasługuje na specjał 
ńe wyaf podkreślenie jej ofiarność, od waga i bohaterstwo w pracy konspiracyj: 
nej.Prowadźiła sekretariat.II Oddziału,spełniała funkcję łączniczki i ku- \ 
riera we wszystkich przypadkach,gdy trzeba było wykazać odwagę, refleks i 
i siłę charakteru.Wielokrotnie osobiście przewoziła broń z Kielc do Rado-•' 
mia i granaty ze Skarżyska,odbierała i przynosiła pistolety z radomskiej ? 
wytwórni broni.Nawiązywała i utrzymywała łączność z placwkami wywiadu. 

Aresztowana w listopadzie 1942 r.wykazała bohaterską postawę mimo bicia i ‘ 
tortur w śledztwie w gestapo nie zdradziła nikogo.W bardzo cuężkim stanie 
wywieziono ją z radomskiego gestapo po czeromiesięcznym śledztwie w lutym 
1S43r.do obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu.Tam również była z pole- , 
cenią szefa gestapo Fuchsa z Radomia badana ?przedewszystkim chodziło im 4
o kontakt do Sztabu II  Oddziału przy Komendzie Okręgu Kielce-Radom.
Z uporem oprawcy hitlerowscy dopytywali się o szefa I I  Oddziału pseud. 
Bartek i choć była bita w nieludzki sposob,bo ciało jej było granatowe 

/wiadomości z gestapo/nie zdradziła absolutnie nikogo.Nie pomogł© grożenie - 
śmiercią.Olga JJoanna była zappatrzona w dwie trutki,lecz siła woli i nie­
bywała wytrzymałość sprawiły,że przetrzymała krytyczne okresy w_sposób_ 
bohaterski.Przy konfrontacji z członkiem egzekutywy pseud.Bill i jego żo­
ną wykazała dużą inteligencję i stałość w zeznaniach.Bill-mężczyzna 
załamał się i błagał Olgę by mówiła o siatce wywiadu okręgu.Był bowiem 'j 
poinformowany, że tylko ona dobrze zna system pracy wywiadu i utrzymywała i

wszechstronne kontakty z dowództwem.Tak oczywiście było.Olga dotrzymała 
przysięgi a wywiad okręgu kieleckiego mając źródłowe wiadomości o jej 
pięknej postawie w śledztwie , pracował bez zakłóceń.-

Powyższe oświadczenie składam z pełną odpowiedzialnością za zgod­
ność z prawdą. “

Zygmunt Szewszyk 
ppłk.rez.

za fi§8$5§^&ieczytelny i
pieczęć trójkątna z napisem;Związek Bojowników o wolność i demokrae

cję Zarząd Oddziału Warsz^wa-Mokotów

2 9 .IV . 1966

Za zgodność odpisu z oryginałem:
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wa KOMISJA BADANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH u j ... KieJLcack~

Kpp . 5/7.? ... ......  - . ; ,

PR OTOKÓ Ł  PRZESŁUCHANIA Ś W IA D K A
V - - - - -  . < 

Sdiiernlte 19 .1?r. __________________ I _ ..B ...I ...i---- i-------

iTlt. K . Jankowski.................... & .. '  ______ __________11. delegowan,

- .................................................. Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich

Kielcach . •

i fasadzie <art. 4 Dekretu z dnia 10.XI.1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 203 i art. 129 kph.

M, Kosakowskiej • '. - c . ____
tokolanta

0 Ż  - ,  r
iej wymienionego w  charakterze świadka.
B f  . * »

zono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek stwierdza wła-

in podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 kpk).
r*

'P'CV y,

(podpił UW*)

i Świadek zeznał co następuje', ' - "  ■- ■■
'  4.

Maria Chodnikiewicz zd* Sowiar 

it&Hćów _ ..... ..... :..  .. • T to d y .te w l  Katarzyna zd . Skrzypek

' 'i,;

1 miejsce urodzenia
KMUf J.

* • i
iania-

8 « V I I I .  1918 r . Kielce

Kielce, u l. Sllniczna 15

nauczycielka 

nie karana 

obcy“  fałszywe zeznania------------

1 ̂ 0 stron \............... ............... ............... _̂________________ ______ ________ ___________

ii*  ‘
^ g _g £ e sztowana w dniu 19 września 1942 roku w Radomiu i 12 lut 

*• wysłana transportem kolejowym do obozu koncentracyjnego 0*%

5zlnka"g(i2T6przebywaTam^ ..

^x9imiu 2ałęWa t.ej.o.waiia. .by.łam ..kQl.e.jnQ...jaa....kilkLL...bl.oJ£ach,z.k.t.Qr.y..cli. r

6 pamiętam. Najpierw byłam na bloku 13, później między innymi 

®n czas na bloku 7 , gdzie przebywały Francuzki* Trzykrotnie 

obozowym^ gdyż chorowałam na ty fus j zapalenie płuc~oi
’Wa- 2«m. 1060/72 — 100 000. __ ___
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po raz trzeci na nierozpoznaną gorączkę ,....Po raz pierwszy w szpi

obozowym byłam wiosną 1943 roku* Następnych pobytów nie przypomj- 

sobie, tzn nie pamiętam, kiedy one miały miejsce.

Pracowałam kolejno w różnych komandach* Najpierw przy szlam'

stawów|póteffipfzyniwl'0'wanini"apTzątania'wysiedlonegoteTenii'

obozu, pray zbieraniu lebiody...i...inny.ch-jchEas-taw....do-.g.Q.t£).warLia....w..

obozowej, w tzw. elfektenkammer t j ,  przy sortowaniu odzieży zaga

nych ofiar, w magazynie Chleba i w magazynie sprzętu i odzieży*
.............................................................. i*.............. .......
sie pobytu w obozie widziałam wiele trupów i znane mi jest wleTj

ków różnorodnego u ^ ie r e a n i a łudzi*--Ki--lka--¥^pa4ków -przypominam

doKładnie «. W c za sie  mojego pierwszego pobytu w szpitalu, wiosną

przybył transport więzniarek z Witebska, Wiem to stąd, że w szp*

na jednej pryczy ze mną umieszczono chorą więźniarkę ź tego tira

Opowiadała, że przy przy jęoiu transportu do obozu-odebrano -jej

roczne dziecko. Nie wiedziałam jak się ona nazywa, gdyż leżała J

krótko, nie wytrzymała i popełniła nocą samobójstwo na naelektrj,

nych drutach, W tym mniejwi^cej czasie przyniesiono na rewir wl

kTę pochodżącą, jak sądżę, z ' te go tr anspoTtu* Wi ęźni arka t a ur o J
i

dziecko* Poród odebrała jedna z  funkcyjny eh....wię..>.niaxek+....ajs.y.st..Q.
o  N

przy nim nieznani mi SS-mani w mundurach, którzy przyszli wraz; 

więźniarek niosących tą rodzącą. Zaraz po urodzeniu dziecka, je 

ty ch ŚŚ-manów wziął hówóf ódka za ńó ha oc żach matEi iT haś

s tklch utopił go wsatłzając -mu główkę-do--wiadra z ■pomy jaffii . Ni^";’ 

■■t.eg.o....SS~jmaAa.i,...N.l9....wiem co sie stało z matką 'tego dziecka,

............ Dwa ..inne....wypadki zabójstw widziałam w czasie mego poby tu
■ ~ ♦ - \ ~ ■ ......... .............. ................... . i

ku 7 , Przy szlamowaniu stawów jedna z więźniarek, francuska Zy 

zwróciła uwagę swoim zachowaniem. Z opowiadania tej więźniarki

łam, że poprzedniegó dnia zmarła jej córka, co spowodowało -u

Om ówienie popraw ek  i uzupełnień w tekście prp tokołu  *) ................. ~ *
ny wstrząs psychiczny uwidaczniający się między innymi w poctnl

Pilnująoy nas SS-man, kazał tej więźniarce....addalić...się...o.d. nasj!

.1 przynieść łopatę. Gdy odeszła,- strzelił do niej z tyłu i zat

Nazwiskayt imienia jej nie znałam, ani nie wiedziałam skąd pocft

P rotokół n in ie jszy  odczytano:
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Dc zeznań świadka Marii Chodnikiewicz z dnia 2 października 1973 r.

Nie znałam również nazwiska jej zabójcy. Zwłoki musiałyśmy przynieś* 

do obozu.

Innym razem, w tym samym bloku, w czasie apelu porannego za­

uważono brak dwóch więźniarek. SS-mani wpuścili do bloku psy, które ! 

wywęszyły i wywlokły brakujące więzn iarki. Były to Francuzki - matki; 

i córka. Starsza nie broniła się wcale i nie dawała znaków życia. I, 

Być może już-wówczas nie żyła. Młodszą na oczach nas wszystkich
i

zagryzły psy. Nie wiem jak się te Francuzki nazywały i skąd pocho- j 

dziły i którzy SS-mani byli obecni przy tym zdarzeniu.

Nadmieniam, że bardzo często przy powrocie z pracy do obozu 

trzeba było nieść trupy więźniarek, Na trupach były rany, co wskazy­

wało, że były one zabite, ale okoliczności ich śmierci albo nie 

znałam, albo obecnie już nie pamiętam. Widziałam, że i inne grupy 

niosły zwłoki więźniów i chyba nie było dnia, żeby nie przynoszono 

trupów więźniów z pracy do obozu.

Przy wejściu do obozu, SS-mani przeliczali powracających 

więźniów i zwracali uwagę, czy wszyscy są w stanie iść o własnych 

siłach. Słaniających się, prowadzonych przez towarzyszy, wyciągano 

z szeregu i odsyłano na bloku 25 t j , blok śmierci. Przypominam so­

bie, że kiedyś wyciągnięto w ten sposób z naszej grupy pewną więź­

niarkę Czeszkę, 0 ile pamiętam nazywała się ona Bożena Sztencowa. 

Pamiętam na pewno, że pochodziła z Pragi, że była nauczycielką i że 

była wysoka. Była starsza ode mnie, mogła mieć wówczas 30-40 lat. 

Zdarzenie to utkwiło mi w pamięci między innymi dlatego, że sama 

byłam wówczas osłabiona, koleżanki prowadziły mnie pod ręce i ba­

łam się, że i mnie wyciągną wtedy na blok śmierci. SS-manówT którzy 

Przeprowadzali na bramie selekcje nie znałam.

Innym razem widziałam selekcję w czasie apelu na sąsiednim 

bloku. Przebywały tam żydówki. Widziałam, że SS-mani wybierali mło- 

*1* dziewczyny.

W czasie mego pobytu w szpitalu obozowym widywałam seslek- 

cJe przeprowadzane wśród chorych i sama byłam takiej selekcji pod-

daha. Selekcja polegała pa tym, że lekarz obozowr i iav<ć cc --

* v k ^ \  r
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Dc zeznań  świadka Marii Chodnikiewicz z dnia 2 października 197:

więźniarkom, których numery wyczytała uprzednio blokowa, kazali
/

przechodzić po murku biegnącym wzdłuż wewnętrznej sciany baraku 

Kto przeszedł o własnych siłach, ten był wypisany z rewiru do p: 

cy. Tak stało się ze mną. Kto spadł, zabrany został na blok śmi( 

c i. Większość poddanych próbie spadła. W ten sposób zabrano na 

blok śmierci kilkanaście więźniarek.

Latem 1943 roku pracowałam przy sortowaniu odzieży i innyc 

rzeczy odbieranych więźniom, skierowanym wprost z transportu do 

komór gazowych. Więźniowie mężczyźni przyciągali te rzeczy w wo­

zie .

Latem 1944 r , ,  gdy pracowałam w magazynie mieszkałam w bl< 

ku położonym niedaleko rampy. Przychodziło wtedy bardzo wiele t] 

sportów i po przybyciu transportu zapędzano nas do bloku, Z blol 

można było widzieć co się dzieje na rampie. Widziałam wówczas, 

przeprowadzane tam selekcje, oddzielanie mężczyzn, kobiet i dzi< 

ci, a niektóre transporty w całości kierowane były do komór gaz< 

wych. Kominy krematoriów dymiły wówczas naintensywniej, od komói 

gazowych i krematoriów dochodziły krzyki, a niekiedy strzały.

Mówiono, że przy tych selekcjach i kierowaniu transportów 

do gazu działał SS-man nazwiskiem Perschel. Perschla znałam z w: 

dzenia, utykał na nogę, którą podobno złamał goniąc uciekająceg« 

więzła. Pamiętam też nazwisko Tauber, który przyjmował apele.

Nie wykluczam, że to on był obecny przy zagryzieniu dwóch Franci 

zek przez psy. Pamiętam też komendant^obozu nazwiskiem Mandel. 

Eyła to przystojna, wysoka blondynka* Wszystkie chowałyśmy się 

przed nią, gdy szła przez obóz, gdyż każdą napotkaną więźniarkę 

tliła szpicrutą. Pamiętam też strażniczkę Haase, którą widywałam 

często przy apelach, a także przy powrocie z pracy przez bramę, 

Teraz przypominam sobie, że brała ona nieraz udział w selekcjach 

bramie. Wyróżniała się ona gorliwością, czysto biła wię^niarl 

rewidowała w poszukiwaniu ukrytej żywności i innych rzeczy,

Jesienią 1944 roku, gdy wychodziłyśmy sprzątać męski obóz
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Dc zeznań  świadka Marii Chodnikiewicz z dnia 2 października 197:

już po wywiezieniu więźniów, Haase pobiła mnie za to, że odrast 

jące włosy wymknęły mi się spod chustki.

Dnia 17 stycznia 1945 roku wyprowadzano nas z obozu i po 

prowadzono pieszo w stronę Pszczyny. Po drodze widziałam wiele 

zwłok zastrzelonych więźniarek. SS-mani z psami jechali na rowe 

rach. Ze mną szła więźniarka Niemka, a raczej Żydówka niemieckg 

Nie znałam jej nazwiska, jej mąż był producentem kapeluszy. W j 

nym momencie w czasie narszu schyliła się, aby poprawić sobie ł 

który ją uwierał. Zatrzymałam się przy niej i chciałam jej pod* 

jakąś szmatę na onucę. Konwojujący nas SS-man pchnął mnie kolbć 

do przodu, a tą niemiecką Żydówkę zastrzelił. SS-mana tego prz> 

tem nie widziałam i nie wiem jak się nazywał* Strzały słyszała1 
i przed sobą i za sobą. 18 stycznia 1945 roku pomiędzy Pszczyn 

a Pawłowicami udało mnie się uciec wraz z Seweryną Szmaglewską 

Wandą Skasperek. W Oświęcimiu miałam numer 35146.

Na tym protokoł zakończono, po odczytaniu podpisano.-

Zeznała:
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Kobiety w konspiracji powiatu konec ciego* -ftsućfy <kś-£

< tć *Uc~tv ■ /'v ^

Maria Borkowska Ludwika” , 8W*, pierwsza skrzynka na terenie 
Końskich. Razem z  Heleną Jędryką pomagała prasy tworzeniu się Ruchu 
Oporu. Pracując w kiosku z gazetami miała tan skrzynkę kontaktową 
i prasową. Rozprowadzała prasę n? podane jej dalsze skrzynki* Utrzy­
mywała łączność z partyzantami.

Maria Celka Tereska” pierwszy niezłomny żołniełz oddziału mjr 
Hubala od 1939 r. dp 30 IT 1940 r.

Henryka Sadowska " Bronisława miała nadzwyczajny zmysł organi- 
z s*cyjny, była bardzo obowiązkowa i oddana pracy. W jej domu odbywały 
się narady komendy AK. Organizowała tajne nauczanie w Końskieh. Mdła 
zorganizowane komplety kobiece lekarzy, łączniczek, trykotarek, wyra­
biające swetry, szaliki i skarpety dla obozów i odaziałów. od 1943 
była Komendantką 35K.

Helena Jędryka * Szulc" ," Jadwiga" , kierowniozka kurierek ZWZ-AK, 
wspdłpraoownica Jana toi*skiego, gdzie była sekretarką rzefa Sztabu, 
potem kierowniczką kancelarii kwatermistrzostwa. Brała udział w pows­
taniu Warszawskim, po nin dostała się do niewoli, przeszła obozy* 
Landorf, Munfcerg, Altenburg, oberlanger. Zmarła w 1968 r.

Ludmiła Piwowarczyk ” Marcja” od 1940 r. prowadziła z siostrą 
tajne nauczanie gimnazjalne a w szpitalu powiatowym prowadziła szkoltsu 
nie sanitarne, przez cały czas wojny organizowała meliny dla choryoh 
i zdrowych partyzantów, dostarczała im żywnodó. Z nią współpracowały* 
Cha&czykowa żona Edwarda- Eleonora Nowak,Józefa Słowińska, Gaikowa i ii 
Od września 19 43 r . została mianowana zastępcą komendanta WSK.

Zofia £sżynxx$ Sekuła Jeżyna" jako przewodnicząca PCK wchodził* 
w skład sStabu podobwodu AK worzyce-Ruda Maleniecka, Organiziwała 
gruny sanitarne ze starszych swych uczennic z konpletów tajnego naustai 
niaf“ które prowadziła jako nauczycielka. Byia akfcywistką TON. *r*y lyu 
musiała wychowywać troje małych dzieci i utrzymać je razem z matką 
swoją, która też należała do Ruchu Oporu.

Zofia Górka *AKs lekarz szpitala zakaźnego w Korskich? prowadził« 
cały dział sanitarny AK. Bardzo odważna i ofiarna. Szpital zakaźny 
był meliną dla chorych i rannych partyzantów. Nie było dla niej pory 
dnia ani nocy dla spieszenia z pomocą do oddziału.Dostarczała leków. 
Oparcie w prowadzonym szkoleniu sanitarnym i pomoc chorym miała w pie­
lęgniarkach - siostrach zakonnych.

Leokadia Wieczorkiewicz Loda nauczycielka tajnego nauczania, nni: 
członek sztabu Obwodu ZWZ—AK w Korskich, po śmierci toińskiego poszła 
do oddziału "Szarego” jako sanitariuszka i łączniczka.

Józefa Chodaczyńska Flora” łączniczka sztabu ZWZ-AK. Była kwa­
termistrzem, zakładała skrzynki, meliny na terenie miasta i powiatu.
W końcu była w WSK pod komendą Henryki adowskiej.

Grażyna Sniadecka ' Jadźka' łączniczka ''Robota" od 194' roku. Po 
zdradzie Motora* ranna * zmarła śmiercią męczeńską.

Jadwiga Kołodziejczyk łączniczka i sanitariuszka AK od 1942 r. 
przysięgę składała przed Józefą Chodaczyńską " Florą’ . Udzielała pomocy 
partyzantom i ludności cywilnej. Wskutek wpadki skrzynki w Radomiu 
w ręce Gestapo w ich ręce wpadł jej adres, została aresztpwana. 
przeszła straszne katowanie ale nie wydała nikogo - po paru tygodniach 
wywieziono ją do obozu w Ravensbruek,

Jadwiga Klusek Jadźka" od 1936 roku członek Związku Młodzieży 
Komunistycznej. W ko^cu 1940 roku wstąpiła do Związku przyjaciół owie- 
tów. Od 194^ roku należała do PPR i GL-AL. Była kurierką, kolporterk* 
prary i łączniczką.

Janina Borowiecka “ Młot łączniczka AL, zabezpieczała zebrania 
szkoleniowo-bojowe, zaopatrywała w odzież, przewoziła prasę, broń, 
środki wybuchowei opatrunkowe, utrzymywała łączność z I Brygadą Ziemi 
Kieleokiej AL.
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Janiaa Tomala Baśka” w 1943 roku wstąpiła do OŁ w izskelowie 
jako łączniczka pełniła szereg funkcji politycznyoh i organizacyjnych, 
jak zfcier»nie informaoji o ruehu wojsk niemieckich, kontakty s je 'c *» i  
radzieckimi ne Budowie, Fyprowasdza 17 je/c^w z okozu i doprowadza do 
oddziału Anatola. Kirejewa. W 1944 roku wstępuje do Al pod dowództwem 
" Chytrego” , Będąc łączniczką i sanitariuszką kr»ła udział w kltwie z 
Własowcami koło wsi FWas i urzy rozbiciu gminy w Gowarczowie, niszcząc 
dokumenty. W akcji w Hałachowie na początku 1945 roku została areszto­
wana i wywieziona do Częstochowy, gdzie ją zastało wyzwolenie.
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UDZIAŁ KC®I3T w RUCHU OPORU wpow, J«Tfi2SJCV. TT'.*

? Jędrzejowskim pr?ca konspiracyjna rozpoczęła się wcześnie, bo 
już w listopadzie 1939 roku jar:o Kontynu&cjs działalności organizacji 
*0 j ?*owych i politycznych, \ więc i kobiety od początku zottyły wt.ącs< 
me do śuchu Oporu w zależności od ich kwalifikacji i potrzeb, w pracy 
towarzyszyły mężczyzno* przez nich angażowane do konspiracji. Ale już 
od samego początku, choć nie istniała jeszcze WRK* kobiety tworzyły 
swoją organizację,

Pierwsze prace konspiracyjne rozpoczęła Katarzyna Janowska psi Stu 
’ Bronka", przedwojenna powiatowa instruktorka pWK, Została ona miano- 
waua przez omsu-amta Cbwodu Z'-Z inś, Zjrgaunta alczew kiego p* '
" Chmara1* , komendantką drużyny Kuriersko-,ącznikovej. Do drużyny tej mi 
należały rc'wnie$ : Halina Grabowska-Imborowa, Bronisława i Helena ie- 
chówny, Maria Eowak-Krsjrs ztoflicowa, ?anda Wróblewska, Maria Gołębiowej 
krzynka Kontaktowa była w księgarni Janów- iej na u l, laaztom ej. Bo 

**'da' Janowskiej należano organizowanie placówek ‘ Unitarnych na teren: 
Jędrzejowa, Kielc, Ostrowca, Skarżyska i andomierza i właśnie w czas: 
takiego objazdu terenu została aresztowana w sierpniu 1940 roku i dos* 
tała się do obozu oncentracyjnego w Raveasbri5ck, jedna z pierwszych 
aresztowanych w Jędrzejowie, szczęśliwie powróciła 10 wojnie do Jędrz< 
jowa, obecnie mieszka w piotrkowie Trybunalskim.

Po Powalczemskim komendantem Obwodu ZWZ Jędrzejów został przybył; 
w grudniu 1940 r . mjr Zygmunt ’yw0cki ps w górę ’ Baięcioł*, w dół 
” Kłos” .Cbrał on za siedzibę Obwodu dom Andrzeja Karkowskiego w leśni­
czówce Gaj, odległej o 3 km od Jędrzejowa a leżącej tuż przy lesie .
W spijanych swych wspomnieniach podaje organizację Komendy Obwodu ZWZ 
gdzie kobiety odgrywały wielką rolę, pełniąc wiele od powiedzi&lnyoh 
funkcji. A więc sekretariat Obwodu tanowi ły Krystyna Karkowska-kar- 
czewska ps " D»a" i Henryka Karkowska-Cieólikowska ps Olcha’* . ączno^ 
w górę czyli do Okręgu utrzymywały Halina Grabowska. Imborowa ps * Jul 
i łttna Zalewowa ps iaara" 9 łączność w d<5ł Janina J^kóbkiewicz ps ' Lii 
ba’ , W służbie sanitarnej były siostry zakonne szpitala powiatowego 
Łucja rzlak, Benona tachowlak i Angelina,

Kurierką i łączniczką je?zcze pod kierownictwem Janowskiej była 
Regina Trzoi/ska-Bogusiawska ps ” Władek .  Oficjalnie pracowała jako 
powiatowa instruktorka Kół Gospodyń Wiej*kich na powiat Jędrzejowami 
i włozczoweki, tanowieko to pozwalało jej zdobywać wiele cennych wii 
domośoi gospodarczych a legitymacja Kreisagronomin*' poru*za5 «ię bez­
piecznie w terenie. Po are-ztowaniu Janowskiej od 6 Tlił 1940 r . zo*ti 
komendantką WSK» mianowana przez oaendfnty cbwodu T  Z inż.Zygmunta 
fTowalczmw kiego i funkcję te pełniła a do ko'ca wojny kontaktując »i< 
z następnymi komendantami tzn Zygmuntem ywockim, tefanem Gądzlo 1 
Kacprem Ni emir* Kim. Trzcińsk* zdobywała z magistratu Jędrzejowa doku­
menty konieczne do rozpracowania sisci organiz*cyjnej w mieście i po­
wiecie, dane o ludności, dane gospodarcze, zarządzenia niemieckie, 
przed akcją likwidacji Kreislandwirta ▼, Grolla inforsowała o dniach 
i godzinach jego wyjazdu w terea /  zlikwidowany był w drodze z Jędrze­
jowa do Włoszczowy/. Jako komendantka isz była w kontakcie z Jadwigą 
lecową ps 1 Iga' , komendantką Okręgu,, na spotkaniach z nią okładała 
sprawozdania ze stsnu organiz*cyjnego Cbwodu 3 z bieżącej działalności 
oraz otrzymywała instrukcje dotyczące f zkolenia w zakre ie udzielania 
pierwszej pomocy, gromadzenia środków opatrunkowych, leków, narzędzi 
lekarskich , ciepłej odzieży, koców itp, prawozdanla z wszelkich pra< 
i akcji przesyłała zarówno do Okręgu WSK jak i Cbwodu AK w Jęcirzejowif 
Gdy objęła funkcję Komen* antki W K, sieć organizacyjna już ivtniała» 
zorganizowana uprzeinio przez Ak. Ualssa praca polegała na zdobywaniu 
nowych członkiń i prowadzeniu prac i akcji zleconych przez Okręg WI.K 
1 Obwód AK, Dodatkowo tylko utworzyła 3 nowe podobwody, Podobwooy WrK 
przychodziły zawsze z pomocą drużynom czy oddziałom AKf jeśli tego
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zachodziła potrzeba, stąd chyba pochodzi ten brak fsertaych w i ad oko ś* 
ci o K««y* w k i kobiety r&ae nie zdawały sobie sprawy komu podlega- 
ją,Ale przecież w t**tych czadach nie oto ohoOziło , **0 do jakiej 
organizacji należy - celen było pomagać k*żdej akcji skierowanej prze 
ciw wrogowi, auch patriotyczny i wola walki się liczyły. Uważając 
dobrą Konspirację ża za główną cechę każdego żołnierza Armii Podziem­
nej , osobiście mało zaała osób, potykając tię w terenie na neutralni 
aym grancie, ustalając hasło rozpoznawcze, nigdy ale chciał* aaad 
czyjegoś nazwiska i nie podfcwaźa swego, W E broni nie aygezynowalo 
ani nie przechowywało, N»toniart dostarczone leki i narzędzia le­
karskie, odzież były rozmieszczone po prywatnych id osach a na hasło 
zabierane dla żołnierzy AK, WfK opiekowała się wysiedlonymi z roz- 
aa. skiego a zwłaszcza z &r^.zawy. Osobiście Władek1 zsjmowaa się 3 
poszukiwanie* dzieci, po które zgłaszały się matki-farssawianki, 
Dzieci te znalazły *ię w majątku w Opatkowicach. Cała praca służby 
rolnej w czaeie okupacji była nastawiona na sabotaż, rzięki je noli- 
tej postawie wsi nożna było szczerze mówić o sprawach wolnościowych,
o tym jak nożna "zkodzić wrogowi, ykonywało się tylko to, co by to kos 
nieczne dla zamaskowania cichego sabotażu. Cichy rabotaż to była wiel 
ka i bardzo skuteesaa netoda hamowania zapędów i planów wroga, Więk­

szo śd agroaosek gninnych zatrudnionych było przede wszystkim pod 
kąte* przydatności ich do pracy w WSK, choć nie zawsze Władek*
*ia a na to całkowity wpływ. Kobieta*!, z którymi Reginy Trzcirśsk* - 
Bogusławska się kontaktowała to były poza Janowską: '!anóa Wróblewska, 
Władysława ękowa, Anna Zalewowa, Zofi® LaclwZwierzniak, kowronek 
" Bena" ,

Zastępcą komendantki WrK była Władysława ękowa ps ’ Weronika’ , 
prscująca w sklepie papierni ozy* na ul Tirczow?kiej, klep ten spół­
dzielni nauczycielskiej był skrzynką kontaktową przez ‘całą okup&cję 
a praeująoyta* ludzie oddali duże usługi konspiracji, pracowała ta* 
również Halina Chrsanowrska-Czeczot i przychodzi la często abina 
Nawrotowa ps ’ ra fo ", nauczycielka łaciny,

?od koniec 1941 rolni zmieniają się władze Obwodu AK Jędrzejów 
a wr?jss z ni*i następują też pewne przesunięcia w pracy kobiet, ty*- 
bardziej że w tymże roku ukazuje się rozkaz gen, ' Grota’ Roweckiego 
w który* ustalone zostały ogólne r»*y WfK oraz jej sadaala, w obwo­
dzie AK Jęorzejów na miejsce Zygmunta ywockiego, który odszedł do 
Sielc, przyszedł mjr tefan Sądzlo p? n Kos " , zasiieazkał on i pra- 
cowa oficjalnie w szaitalu powiatowy*. Jego zastępca zoeta- or, 
Józef (rurek pe "Halny*, który zamietskał na miejscu ywookiego a leś­
niczówce w Saju i ta* przebywał do ko ca wojny.

Organizacja ZWZ uaktywniała się coraz bardziej, w 194' r , prze­
k u ta  eona w AK a w raz z nią i praca kobiet nabierała coraz więk­
szego znaczenia. Oto kobiety» które od początku okupacji były za­
przysiężone i pełniły odpowiedzialne funkcjej

Wanda 1 róblewska, *on*j prof*nstemrtyki w jej domu n ulicy 
3 Maj* i w sklepie był wf^ny punkt ontaktowy i ośrodek pracy łucz- 
nlczek, irurierek i anitariu-zek, Trzcińska wymienia j« j^ko dzielną 
kurierkę - to ona najczęściej przebywała trasę Jędrzejćw-Kielce wio­
ząc »aw ze niebezpieczne papiery,Byia już osobą starszą ale nie oka­
zywała uig^y zajęczenia, nie ba*a się niczego, byłs- ofiarna i uczynna. 
Opiekowała się je cami w Słodował w 1939 r , i rannymi w szpitalu 
powiatowym, Caynnp tak była przez całą okupację i nie za amała się 
gdy jedyny syn Czesław zginął w Powstaniu Warszawski*,

fekla Duliiiska działaczk' PCW z TierwŁzej wojny świ. towej, włą­
czyła fię i do onspiracji od oczątku, 'resztowana przez Hieac w, 
wywieziona była transportem razem z Janowską w sierpniu 1940 r , W 
obozie czuła się bartźo słaba, pracowała w grupie starych i do prac 
poza teren obozu jej nie brano, Kiedy zmęczone dziewczęta wracały do 
bloku, u wejścia czekała na nich pani Tekla, która pomagała i *  3 u ej-
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mować ubłocone obówle, czyściła je itp,- 33 i ech i ja>aa coś się %xxpt 
przydam - mówiła, riedy oh '* w Raven?:briick został oswobodzony b y j 
już ciężko chora po przebyty* tyfusie, Jedynym jej m rze®lew było 
powrócić do domu, do Jędrzejowa, stos dostarczył a©**y, ułożono ją 
aa njeh i wtawiono do pociągu, 1 t&k jechała przez klik* dal, prze­
noszona a pociągu do pociągu, karmiona przygodnie prze* dobryoh lud*; 
aż wreszcie pociąć zytraymai. się w u ragnionym Jędrzejowie, Podróżą! 
wynieśli ją na peron z no zami, skąd kolejarze przetransportowali ją 
do zpitala, Tutaj żyła jetzeze przez parę miesięcy ale aaoiat nie 
odzyskała zdrowia 1 *m»rła w 1945 r,

Julia aartowaka orof,jęz,połykiego w gimn^zjus zainicjowała 
tajne nauczanie gimnrzjalne w Jędrzejowie, Ju& w jesieni 1959 r , 
atakował*? w adze niesie o lei o w Jędrzejowie o otwarcie jawnego giimsz- 
jua» co nawet jej się udało, ale tylko na miesice. Po zamknięciu tej 
szkoły .średniej zorganizowała komplety tajne gimnazjalne, nauka odby. 
waia się w jej m ierzeniu  i Janiny Jakóbkiewlcz w domu pp Piwowars­
kich na ul, rolnej 7* Póiniej, gdy ilość młodzieży uczącej £ię wzros* 
ła , lekcje odbywa y eię po całym niedole u zaufaaych 0 ' 5b , 6 lutego 
194? r , wakutek nieostrożności jednej z uczennic, nastąpiło sre^ato- 
wanie profe£or*v uczących tajnie a między innymi kobiet Julii *ar- 
towskiej, Eugenii Żukowej, Aliny Wojcieohowakiej , âr-ługuje na pod­
kreślenie fakt, że zartowaka do dostaniu • 3ę do obozu koncentra­
cyjnego w Rsnren bttick odrazu przystąpiła do organizowania tajnej 
oświaty 1 kultury w obozie w sakrę ie w jakim pozwalały warunki ibas: 
obozowe, Bardao przydała jej się amajoso na pamięć utworów naszych 
wieszczów, ho z brfcku książek lekeje opierała na własajrab recytaojec 
Wr*ciła p o wojnim do Jędrzejowa, uczyła w Gimnazjum 1 ioeum Cg Ino. 
kształć,, potem w .Liceum Pedagof, Ostatnie lata pracował? w Liceum 
w ctwocku, gdzie zmarła, przed aresztowaniem należała do ZW3, u niej 
była s rzynk* prasowa, była też kurierką i łączniczką w organia o ji.

Janina Jakćbkiewioz ps Limba prof, geografii w gimaazjua. 
Pomagała zartow-klej w tajny* nauczaniu, ucząc 1 prow&dząc doki*- 
tsentację tajnego nauczania, Równocześnie była poważnie zaangażowana 
w pracy kon' pi racyjnej ZW2 i AK, Zaprzyjleżona jeszcze w 1939 r, prz 
p,Wróblewską by & kurierką 1 łączniczką, Z poświęceniem przemierzała 
tiloaetry, przenosząc meldunki, jeździła r -wnieś do Kielc i Radomia, 

Mieeakałe w jednym domu z z*rtowską 1 jej mieszkanie służyło jako 
skrzynka prasowa i kore poni>encyjny# W czasie are ztcwanla profecoró
6 I I  1942 r# prowadziła lekcje u Srada za klasatowea Cystersów i cu­
dem nieomal udało jej się zmylić czujno * Niemców tam przybyłych, 
wydostała £ię dosłownie z ich rąk. Ukrywała fii,$ dłużsay czas w Qaju 
m Karkowskich, potem w War*yale u Bukatćw, w ko cu w wary zowie, 
gdsie przebywała już do ko ca wojny, działając nadal w AK 1 w tajnej 
oświacie w kontakcie a dyr, iiomanem C*arne#kim, Sale:a a do Powiato­
wej Komisji Kultury i Cświaty i wyjeżdżała na egzaminy do różnych 
miejscowa ei np f łupi, Wło.zczowy, Racławic 1 do młodzieży z oddzia­

łów lejnych*
Zofia Tabor pt Hrnka nauczyoielka, v? oz'- ie okup: oji była ar* 

urzędniczką w pdłdzielni Rolniczej, <>o Z??Z-AK w?tąpiła w 1939 r , , 
w prowadzonej przez nią k lęgami aa ul. Ko cielnej była skrzynka 
t tejże k' lęgami rozpro adzała podręczniki zkolne i k iążki polski 
W jej mieszkaniu przy ul, Pi'czowł kiej 14 był lokal uontaktowpr i noc 
legi dla przyjezdnych, amoahodaai pdłdzielni jeździła do Radomia 
przewoziła pra*ę, meldunki, bro; , matzyny do pisarnia, zbierała iafoz 
nacje 1 przekazu/wała aelćuu .i do kierownika Wywiadu, W 1944 zamiesz­
kała w Radomiu i w WSK by a tam kierownikiem wywiadu, frowadaiła też 
tajna nauczanie, W jej * Klepie w Jędrzejowie zatrudniona była p,Zofi 
Kunftft, wy ieilons z Pozna' .dego, która oddała onspiracji wielkie 
usługi. Pomaga,a Sofii Tabor w obsługiwaniu ?krzymki a po jej wyjeś 
dzie do Radomia prowa ziła ckłep i skrzynkę £*nod*i*lmie.
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Halina Grabowska Taborowa ps "jur** do kotirpir oj i przystąpiła 
w llrtopadzie l|39 r . •eprzysięńona przez ..ataraynę Janowską, »' le­
gała do ZP a notea do ZWZ i AK* Prowadziła a klap r- zesł z Bronisławą 
iechlwną naprzeciw gimnazjum, przy tym sklepie a o.ywczyą by. pok4j, 
w kt5rya Mieszkała, gdsie była skrzyaka prasowa,korespondencyjna 
1 kontaktowa z Okręgiem. W ozerwou 194C r, była aresztowana i wywie­
ziona do Kielc ala zbolał ono Ją rszem a adwokaten Kliaeakia. ;klep nai 
czynny był baz przerwy, bo z stępowała Ją Lech 'wna. w 1941 r. wyr zła 
zaaąż i zamieszkała u swoich rodziców na ul. 1 fifstja, gdzie z kolei 
mi e*. z sanie ich służyło celom y oasplraeji AK* z Okręgu przyjeżdżał tu 
p k dłkiewcki, ajr Gąuzio ps 'Kos" był stały* gościem. W czasie po­
bytu w Jędrzejowie Jur^ była łączniozką. kolporterką prasy a nawet 
przez pawi en czas pijała aa arszynie W marszu. rozprowadzała 
nośe dos■tarezaną dla potrzebujących tej omocy* przez Kowarską z przy- 
łęezkaz z orgsniz oji Uprawa . nawała lekcja z anta— tyki. ?© wy­
jaździe z Jędrzejowa wspó praoowa a z mężem w wywiedzie \t, pełniąc 
funkcję łączniczki* W 1944 r. sledy wywiad At w Radoniu był rozbity 
a mąż jej pałali funkcję' inspektora wywiadu* przez pewien esas by „a 
kierownikiem Wywiadu w Obwodzie Radomskiss, zmontowała nową ?ie<5 zanln 
przyzedł kierownik wywiadu ps "tiemen . - tya czasie kontaktowała się 
z eoową Igą , jakdbcową Helenką” ,kpt !?lzi 'skin ps rtefan , ppłk 
ywockia ps o*:tur * alarezy! ową Wilczycą , kpi Bukowską, Mierze­

jewską, Janiną Rdg i inn.Przez cały czt* w Ssdomfc* pełniła funkcję ł 
łączniczki inspektora wywiadu, przewoziła z okręgu w liieloach do Ra­
donia pra ę, aeidunki, rozkazy i pieniądze. Organizowała, jako peł­
niąca funkcję kier. wywiadu Obwodu Radom# przejście przez pilicę, kia* 
kiedy aiała iść odsiecz do Warszawy, 1 1944 r . była aianowana zastęp­
cą i omen< antki Okręgu W^K.

Anaa Zalewowa ps tiara jako żona słodowego s t . 'i e r ż .i  pracow­
nica przed wojną instytucji wojskowych ukończyła szereg kursów inst­
ruktorskich wojskowych, PWf Wf, co było nieocenione w pracy konspl- 
raoyjnej.W styczniu 1940 r . wstąpiła do ZWZ w Jędrzejowie, zaprzy­
siężona przez Halinę Grabowską. Była łączniczką między Grabowską a 
'Tykwi skin ps "trata i Sag. Adamczykiem ps Wiktor .od marca 1941 r , 
prowadziła klep pasmanteryjny na u l . Pińczowa ki ej i w n i$  skrzynkę 
alarmową, do której wpływały meldunki z poszczególnych placówek dla 
Kierownika Kontrwywiadu Adamczyka i Komendanta Obwodu Kosa .  7 X 41 i 
prześladowany i v iężkich warunkach a?terialnych zmarł jej aąż.
W 194r r . zamieszkała na ul. Pi czopk i ej 2 ,  w ale zKaniu okropnym, 
bo pożydewskia, ale wymarzonym dla konspiracji, ponieważ miało 3 wejci- 
eia i 2 dojazdy, r mieszkaniu tya było początkowo tajne nauczanie* 
potem aagasym gospodarczy mundury, żywno i , materiały opatrunkowe 
i leki dla grupa leśnej, miejsce zebra' kobiet i przejściowo melinp 
dla ścig ayoh przez Gestapo. Od połowy 194 r . do tej krzynki wp y- 
wały meldunki od zakonspirowanych policj nt 'w granatowych? Gątarskle- 
goz Jędrzejowa, ^zczukockiego z Wodzisławia, W^jciklewioza z nawarzyć 
i T)ersza3aka z Forytnicy. Taczno«5d między ’ to*aa I placówkami wrowa— 
dzlłaa d© ozssu połączenia się AK z BCh. Od m^rca 1944 r . £dy tęonen- 
d ant aa Obwodu został kpt Kacper tiaa.f rski m r 1’ zostałam łecznlezka 
do Okręgu w Tielcach oraz intendentka do dy*?>ozyejl kwatermistrza 
Jabłońskiego p* " "atyr . w ty-n o z a ^ e  była w kontakcie z Komendantka 
W I  Trz ci ską Władek? , razem z pod w adayai sobie kobieton! crzygotowy 
wała letnie munlury dlr wojaka, r?iek.ła sucharyf zbierała odzież i obti- 
wia# jako pomoc z ?nową dla p ;rtyg?ntdw, udziela * pomocy rrnayn, wysy­
łała paczki do obozów jenieckich. Jeszcze * 1940 r . przeprowadzała 
z dziewczętami szkolenie wojskowe w dom  u Heleny Murawskiej aa u l.
3ysakowskiej.ro C YTII 1944 r* ukryv;a a IUrtorr? Adamcnyka. tóry cc 
rozstrzel nlu br-ta nie adgł wrócić do sr oy w rlpo. WspBłp^soowmłfe 
z wieloaa kobietami j • ąp. Jadwiga Pawlikowe ;a ps owa ,Orlik^waą
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Harcerki na terenie Jędrzejowa na polecenie han Antoniny Gębi- 
cowej utworzyły drużynę ' Promieni' liczącą ok, 40 dziewcząt* Dru; ynęwą 
była. Anna Bilewicz -Kołkiewiczowa ps Jolanta' , Drużynę prowadził* od 
1941 r , do końca okupacji. Harcerki uczyły t.ię ratownictwa i pielęg- 
niar twa teoretycznie i praktycznie w zpitalu, Gromadziły środki 
opatrunkowe i przyrządy chirurgiczne - w zyetko to tyło przechowywane 
w piwnicy u Haliny Rybickiej, Po wojnie Rybicka przek: z- ła to Zalewo­
wej dokumentację drużyny przechowywała u iebie w Łiie zkaniu Irena 
Zieleńcówna-paulowa, przekazując ją po wojnie harcerstwu, W gromadze­
niu opatrunków pomagała magłowska właścicielka apteki w Rynku. Mie z— 
kamie Bilewiczówny było ekmynką, do której przyno zono gazetki, pacz­
k i, które przekazywała Wandzie Wróblew ki ej i 2*' ierbli'skiej, Harcerki 
pełniły funkcje łączniczek, anitariu zek, przygotowywały żywność 
i ubrania, pomagały jeńcom i are! ztowcnym. Praea drużyny opierała się 
ma prsoy za tępów z po zezególnymi za tępowyai,To najaktywniej zych haa 
harcerek należały; Halona Rybicka, Agrypina i Zofia Faleronówny, Irena 
Zielericówna-p&ułowa, Barbara i Zuzanna La kowskie, Halina i Wanda Zr©, 
niawzkie, Władysława Kurkowska, Kry tyaa pichnejówna-^olna, Janina 
mymańska, Zofia Polakówna-Wainik, Zuzanny Maludzi/^kie, Kry tyaa 

Grabowska,Lenka pałyżaaka, ?/anda Lipkówna-Christoff , ranuta Karkowska- 
Domińska, Eleonora Bogdał-.r*iubiń ka, Danuta Widurka—Karków ka,
Danuta Rogulka.

Harcerką łączniczką była młodziutka Danuta Karków ka -Bomińska 
ps 01 zynka .Była harcerką w za tępię Kry tyny Grabów k ie j , przecho­
dząc tam zkolenie unitarne i łączności. Ponieważ w domu jej rodziców 
w Gaju była iedziba obwodu AK JędrzejSw, więc wcześnie zo tała wciąg­
nięta do konspiracji jako łączniczka, bo już od 1941 r . ze względu ma 
młody wiek nie zwracała uwagi Ifiemeów, kontaktowała eię z jabłońskim 
ps a tyr karknikien, zelągiewiczem i innymi skrzynkami w mieście, 
przez całą wojnę uczyła się na tajnych kompletach gimnazjalnych pro­
wadzonych w domu przez jej rodzeństwo, W 1943 r . w cza ie zagrożenia 
aresztowaniem Gaju, AK wysłało ją  do Kon tancina k / ar zawy, gdzie 
pół roku praoowała jako wychowawczyni w Domu Dziecka dla ierot po 
rodzinach woj kowych. W 1944 r , w cza ie koncentraoji oddziałów AK w 
l e i e  Dzierążni pełniła rolę łączniczki między batalionem a Jędrzejo­
wem. przeno iła meldunki i inne materiały z miasta i Gaju do obozu. 
Działała też w ztafeeie łączności Tyniec-Jędrzej ów przez Eleonorę 
Bogdał z Chorzewy do Jędrzejowa do Wandy zreniaw<;kiej.

Harcerką i łączniczką była też Eleonora Bogdał rrenka § Cho­
rzewy, Córka nauczyciela, razem z bratem uczyła ię na tajnych komple­
tach gimnazjalnych w Gaju i przerobiła w cz ie okupacji ostery kia y#
W 1943 r jej ojcieo z bratem zostali are ztowani i wywiezieni do 
Oświęcimia, gdzie zg inęli. OD tego cza u rozpoczęła pracę w AK wraz 
z matką Walerią Bogdał ps Jfarkietanka' , Była łączniczką na trasie 
leśniczówka Gaj i  Tyaieo-Dzierążnia. zwła zeza ożywiony kontakt był w : 
1944 r . ,  gdy stacjonował tam oadział leśny Halnego” , U nich w domu 
przebywali c zę to  partyzanci np wspólna wigilia w 1944 r.W domu odby­
wały się zebrania członków AK z Chorzewy, szkolenia, w stodole był 
schron n dokumenty i broń.

tajnym nauczaniu gaamazjalnym i licealnym z?" ługi położyły 
w Jędrzejowie: Juli? z rto^sk? iniojatork- tego naucz ni ,3ugenia 
Żukowa, Eugenia 'taehurkowa, Janina Jakóbklewicz, Alina Wojciechowska, 
Maria l&owak-Krzysztofikowa, Zofia Zagrodzka, Izabela peretowa. poza 
tym w tajnym nauczaniu niezorganizowanym uczyły? Kry tyna i Henryka 
Karkowskie, Halina Grabowska, Wanda Wiśniewska, Halina V ronianka, 
Katarzyna Rżyska i inn#
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Kilk»krotnie wspominałam o krzywkach kontaktowych, prasowyeh 
cay alarmowych. Były to najczęściej sklepy, urzędy, gabinety leksre- 
lub deatystyczne, aakłady fotograficzne lub prywatne m iezkania  ale
0 kilku wyjściach gazie licznie wohouzący ludaie nie awr^e iii na sie­
bie uwagi. Ha terenie Jędrzejowa ważniejsze skrzynki były w sklepachs 
Haliny arabów kiej sklep spożywazy na rzeciw giraazjum, Zofii imbor 
sklep papiernicay na u l . Kościelnej, Anny Zalewowej sklep pa mante- 
ryjny na u l . pińczowakiej 1 ,  Sofii Polak sklep spożywczy i kartkowy 
na u l . Kła ztoraej naprzeciw ich domu,Marii kowronek sklep na u l . 
Wodzisławskiej , sklep papierniczy półdzielni Nauczycielskiej, gdaie 
pracowała zastępca komendantki WSK Władysława ękowa i łącaniczka 
Halina Chrzanowska—Czeczot, sklep Grabowskich na u l. Klasztornej.
Poza sklepami były również krzynki po domach prywatnych, które już 
wymieniałam.

HalCży również przyposraieć na ze życie codzienne przez te okrut­
ne lata okupacji, prac zarobkowa, aby ię móc utrzymać, konspiracja
1 szkolenia wojskowe, aby być gotowym do walki z wrogiem, ale istnia­
ła też potrzeba oświaty tąd tajne nauczanie i potrzeba rozrywek kul­
turalnych i towarzyskich. Kie było teatru, kina,radia musiało się 
więc w jakiś sposób rekompensować*te braki intelektualne, I stąd 
poaa oficjalnym życiem na ulicach^ w urzędach cay innych miejscach 
prscy był* druga Polska w domach Naszych, gdzie uczyliśmy się, czytali 
tak wiele* śpiewali pieśni patriotyczne, obchodzili rocznice histo- 
ryeznejprowadzili dyskusje w gronia rodziny i przyjaciół. I tu moż- 
n^by wymienias wiele takich domów, tttfmw w których to życie było 
szczególnie bogate a kobiety odgrywały w nich główną rolę. Te domy 
były również schronieniem, udzielały pomocy wszelakiej potrzebującym 
tej pomocy czy schronienia.o dziwo t były to domy, októrych w zyscy 
wie#aieli ale więk zości ich udało się szczęśliwie przetrwać. Były to 
domy: Wróblewskich, pol&ków, Najderowicaów, Grabowaki eh, imborów, 
Bzyskich, Murawskich, komronków, Zawłookich, Biakkiewicz^w i Gradów 
n* Podkla ztorzu, Karkowskich w Gaju, Maludziilskich w rrzą.łmwiu, 
Bukatów a Waraynie i wielu innych.

Tak jak kobiety a Ak były zorganizowane w WSK, tnk kobiety Sl» 
tworayły LZK - Ludowy Związek Kobiet, i aapisały piękną kartę w his­
torii walk wyzwoleńczych naszego narodu.Od wiosny 1941 roku w Bataliom; 
nach Chłopskich służbę łączności pełni y dzia acaki ludowe przeważnie 
wiciarki , przewożąc rozkazy, meldunki, pra ę konspiracyjną. Pod ko­

niec 1941 r . je zcze aktywniej kobiety wiejskie włączyły się do walki, 
tworzą© konspiracyjną organizację kobiecą pod nazwą LZ&. Jednym a pod­
stawowych zadań LZK była prócz służby łączności i kolportażu prasy, - 
służba sanitarna, prowadzona w ramach t .aw . Zielonego Krayża dla po­
trzeb BCh i ludności cywilnej, praca konspiracyjna nie była dla ko­
biet nowością, były bowiem żonami, siostrami i matkami w zystkich 
żołnierzy podziemia a przede w zystkim były polkami. I one również 
chciały dać swój wkład do ogólnonarodowej walki wyzwoleńczej a w chwi­
l i  decydującej chciały być jak najbliżej walczących swych najbliż­
szych, by służyć im pomocą, brać czynny udział w walce. Wiele było 
ofiarnych działaczek, wymienimy tylko niektóre dla przykładu*

Na specjalne podkreślenie aasługuje Maria Wyrozumska z Jędrzejo— 
wa-Ja ionki. taru*ak& nie zkająca samotnie z córką, użyczała swego 
domu na zebrania konspiracyjne władz powiatowych Ruchu ludowego. Jej 
dom był kwaterą dla przyjezdnych władz wojewódzkich i centralnych z 
lar zawy. Jej zawierzyło dużo o&ób i dużo jej zawdzięcza. Została od- 
amaeaona przez Komendę Główną BCh Złotym Krzyżem Zasługi po wodnie.

W tejże miej cowości duże zasługi położyła dla tajnej prasy ludo­
wej Halina Chrzanowska—Czeezot. pracowała w Jędrzejowie w k ięg^rai 
w cza ie okupacji, przez jej ręce przechodził papier cyklo?tyłowy, 
potrzebny do tłoczenia konspiracyjnej prasy, papier ten był towarem 
reglameBxowanym, tazeby było ię z jego rozsprzedania rozliczyć. A mi— 
to co dwsi tygodnie około 000 frkusay dostarcaała do Miego ławic lub 
do Nawarayc do Edwarda Białego.
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Caoł<5wk± Zielonego Krzyża przy oddziałach BCh prowadziły 
łcar°y sanitarne, których w na zym powiecie fcyło kilkanaście. pierw-ei 
za wykładowczynią na tych kar & oh fcyła Janina Ozyżkow; ka pt iaa , 

która przybyła do ns zego powiatu z far zawy. przeciętnie aa k u r ie  
szkoliło się od 8-15 koM et. Kur y te odbywały się w kroaiowie,
Ły akowle, Węgleńcu, Brzegach, rrząsławiu, Grudzynach, w gsiaie 
Wodzisław, przezwodach, Węgleszyaie i innych miejscowościach.

W Węgle zynie szkoleaiem saaitaraym ofcjęto 45 ko M et . Kurt odfcji 
wał się w domu Marii Bąfcrow< k lej. Bryły w nim. udział działaczki lu­
dowe z gaiay Złotniki i Małogo zezy i liyły osłaniane przez Bechoweó« 
Z własnych składek gromadziły fundu ze na apteczki* Br Łfazur zgodzii 
się, a*y w szpitalu powiatowy® odbywały ię trzyzygodaiowe praktyki 
dla kotlet kierowanych przez LZK. Praktykę taką odfcyłyt Dartear' Rogc'' 
weka ze kroaiowa, Halina tefarfska z przezwód, Genowefa Hatfba z 
Prząsławia, Paulina Biała z Tura Górnego, Czesława nawrot ze fła- 
l&oszowie, tsal ława Jabłońska, z Grudzyn, Janina Msterowa też z 
Grudzyn i parę innych.

Ofcółem w aa zya powiecie do LZK należaio około 600 członkiń* 
zkoleniem sraitaiaym objęto prawie połowę tej liczUy.

W początkach pracy w LZK przewodniczyła aa aa: zya tereaie Jad- 
.wiga Kotue - iastruictorka przysłana przez Zarząd Wojewódzki, Po 
odwołaniu jej z tego staaowiska dowództwo LZK objęła Anna Pelis, 
aauczyeielka z iy  sakowa jako przewodaieząoa Trójki powiatowej LZK 
i funkcje tę pełaiła do koilea wojay*

Oprócz wymienioasrch wyżej liardzo czynnymi byłyt Antoaiaa Mro­
zowa i Waleria Chrolsotowa z Jędrzejowa-Piaski, tefania jaszczyków— 
ska ze kroaiowa, iiaria ląfcrowska i Włodarczykowa z Węgleszyna, 
Genowefa Gajo owa z Jędrzejowa, tefaaia Woźaiczko-Koadra&owa z Cho- 
aentowa, Maria Turek, rodowa z d.Będkowska z gm. Wodzisław, palofcor! 
kowa z ędziszowa, Zieatalowa i Korzeeka z Brzegów, .arzyśUka-Kasp- 
rzyk i Borowska ze Złotnik, Irena Kałka—struzik z Chorzewy, taais- 
ława Michałkiewiez z jarzyna,Maria Lato, Leokadia Ja: zczykowsk^ i 
Maria Mu lał ze kroaiowa, Nawrotówaa z udołu, Pardała i ChaMorowa 
z ga. ędziszów, Zofia Zaczkowska z Piotrkowic Podleśnych, taais- 
ława Kuła- z Boeheńea i Ina .

Bo LZK aaleźały też wy ledlone Pozaaaianki. Lwie z nieh przynio 
sły sporo rzeczy medycznych z rozbitego przez partyzantów ambulansu : 
niemieckiego aa kolei wąskotorowej.

Kotlety w swej pracy konspiracyjnej potrafiły liyó ostrożne 
choć odważne, ze Wf possnie: ich widziay, że teywa y często w wielkich 
opałach i umiały sprytnie się z nieh wydo taó. Ale nie zawsze szczę­
ście dopisywało, tyły aresztowania, katowskie tadania,wię»ienia, 
oteozy i śmierć. Za :.wą po: tawę patriotyczaą, za swą pr&eę, za ochro** 
nę mężczyzn znalazły ię w obozach liczne r z e z e  kobiet, jako pier­
wsze w Jędrzejowie aresztowane tyły w sierpniu 1940 r . Katarzyna 
Janowska, Tekla Daliiska, Filoaena Kajderowicz ^ Genowefa Gajos i 
Urszula Gunter i wywieziono je do Rayenstriiok. Eastępae aresztowaain 
to za tajne aauezaaie gimnazjalne następujące profesorki* dn 6 I I  
194 r i też wywiezione do Haveastriiefct Julia zartowsk*, Eugeaia 
bukowa i Allaa Wojciechowska. Józefa Janus aresztowana 8 m  4^ r , 
zesłaaa do Oświęcimia. Dalsze aresztowaaia zatrały do ofeozów j 
Ireaę Tykwirską 19 I I I  1943 r . z Jędrzejowa, Waade ieka/iskąi 
i Jadwigę Włodek aauczycielki z Węgle^zyna § IT 1943 r .
Ma-owe sre ztowania aa tąpiły 9 TI 1943 r . jako odwet Hiemoów za 
z&ftrzmlenie K*ppa*Y; Oświęcimiu znalazły ię Halina Domańska,
Zofia Kupska, U r z u l *  Maćkowiak, Franciszka i taaisława Nawrot, 
Anastazja Oliwkiewiez, tefania Oleś, Katarzyna Rojek, Halina Turs­
ka, dwie Marie i Wiesława Zawłoekie,
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Dnia 10 YII 43 r , aresztowano Janinę Michalską,* Węgle^aa, 1- Tli 43 r, 
Anastazję Master z ’ odzAsiawia, puto Zofię z Warzyna, 9 VII 43 r . 
ze raae ao Oświęcimia 20 t -ły: Irena ędek, Genowefa Maty zczak, Marifr 
Radkowska, Józef ę? Koprowska, Janina Kubara, Józefa zwedek, Maria tę­
pień i Bednarska Helena, 4 VI 43 r . Pelagia Walenoik i Irena 0 :iaędzka 

obie z ędzi zowa. 1 IT 1944 r . zabrano do Oświęcimia Włady. ławę Waleń- 
oik a ' ędzi?zowa.
Wiele kobiet po »re ztowaniu Niemcy rozstrzelali ma miej-cu i tu ma my 
długą listę ofiarj Genowefa Boryniówna zastrzelona w 1939 r k /  ędzi?zo« 
wa,Balbina iról zabita w 1939 r , w Grążowie, Walerie zymusik zabita

7 IX 1939 r.Juliana Mulczyk zastrzelona za syna 17 X I I  4 r .  przez gaf 
Kappa, Genowefa ąpińska zęstraelona 6 YI 4 r . przez Kappa,w Czepcu* 
Helena Bębenek z Kozłowa aresztowana przez Kappa#l3 Y 1943 r #
I znów mamy tragiczną datę dla Jędrzejowa 9 YI 1943 r . w odwet za 
zabicie Kappa rozstrzelano w Jędrzejowie Helenę Marczewską, Józefę pali: 
mąkę, Marię Turską, Józefę Zawłoeką. 1 YII 43 r . zastrzelono w Wodzis­
ławiu za pomoc ukrywającym się żydom Franciszkę Rudnicką i Marię 
Gawrońską, 1 V II 43 r , spalono w doaru zxax za pomoo oddziałowi Bf ra­
karza Zofię Woźniak i Genowefę Głód z orkowa.Janina trazik z Jędrzejo 
wa roz trzel&na przez Gestapo 1 VII 43 r . ,  Maria Pękalska aresztowań* 

5 DL 43 r . z Jędrzejowa zamordowana w Kdelcaoh. Mieczysława zozyt- 
kowski ze kroniowa roz?trzelaaa 4  IX 43 r , ? z Biły zabite zostały 
Władysława Jatrzębska  i Helena Cios, 6 II  1944 r # roz trzelano z Jędx 
rzejowa 'atoniaa Blichar ka i Maria Gałczy ska, 3 X II  44 r. Genowefa 
prawda ze Złotnik, taaisława Kaleci L*ka z Wodzisławia, 4 IV 44 r . Właso 
cy rozstrzelali; Juliaane Grabiec, Helenę, Otylię i Marię adowskie, 
Janinę, Ery tyaę i Helenę ufin , 14 I  45 r . w Ok ie z&bitf przez Niesi- 
•ów Eleonora Gadów ka. Tyle aaawisk a o ilu  się nie wie?

Udział kobiet polskich w wąlkach z okupantem w warunkach bezprzyk­
ładnego terroru w swych rozmiarach był ogromay i je t to pozycja aie- 
bagatelaa w sumie wy iłku narodu polskiego w walce o niepodległość 
i osiągniętym ostateczaie zwycięstwie. Piotr Jaro-zwicz w swym prze­
mówieniu na otwarciu posiedzenia Honorowego komitetu obchodu Między­
narodowego Roku Kobiet powiedział;
M Kobiety Polki zawsze stały w pierw-zym szeregu zarówno kiedyś w wal .  
•e  o wyzwolenie narodowe i społeczne jak i dzisiaj w ofiarnej, twór­
czej pr^cy aad rozwojem kraju * Właśnie mija 3© lat pracy pokojowej w : 
kraju aa polu gospodarczym, kulturalnym, społecznym i politycznym. 
Nigdzie kobiet aie brakowało* stały znów ramię w rrmię z mężozyznpmi 
w pracy pokojowej dla dobra Ojczyzay.T o «o o iągnęli 'my przez 30 lat 
to zawdzięczamy naszemu pokoleniu i w tym je t ogromny wkład kobiet.

przykładowo podane różne formy pracy kobiet i ich udziału w walce 
z okupantem, przedstawiają je jako wytrwałe bojowniczki, pełne odwagi 
i poświęcenia. Tak jak w latach okupacji tak i po odzyskaniu niepod­
ległości stanęły do odbudowy kraju na równi z aężciyuaami* zajmują* 
różne .‘ tanowi ka, pełniąc różne funkcje i niejednokrotnie w trudnych mi : 
warunkach zdobywały kwalifikacje. I dzid po latach widzimy je znowu zdi 
cydowane bronió pokoju i budować wspólnym wy iłkiem lepsze jutro na^ze, 
Ojczyzny. ?ą współtwórc-sai .nowego oojalii tyczaego rozdziału dziejów 
Polski.

39



Materiały wykorzystane ,

!!ol»iety Kielc i powiatu kieleckiego w walce z oicuprntem hitle- 
row kin - Maria Chodnikiewioz

WSJ£ w Obwodzie Kieleokim — Jadwiga ecowa i tefania dierowska

Moja prs-Ofe w XK — tefania (tierow ka

Kobiety w walce Codziennej - Elżbieta ostrowska

Harcerstwo — Maria Hyczakowa

Praca w szkolnictwie zawodowcu w czasie okupacji - Karia Krzy­
siu ska

%>

0 pracj wywiadu na placówce Dale zyoe - Maria Michalczyk
® *

Udział kobiet BCh w ruchu oporu w tjow .jędrzejowskim - Anna Fe­
l i  owa i Józef Żołna 
Prima iater par es - Adam Maealski

Materiały nade? łaae ze ZBoWiB w Koc kich

Ankiety zebrane w pomiecie jędrzejowskim

Kobiety, które zginęły w pow. jędrzejowski* - Andrzej Ropelewr k:

rykaz rolek srerztowaayeh, zesranych do obozów lub roz'trzela-
nyh w pow jędrzejowski® — Eugeniusz Adamczyk
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Obwód Kielecki k r y ^ " ?lo "

O wielkim wkładzie, jaki wniósł masowy udział kobiet w ruchu oporu 
dał wyraz drugi rozkaz Dowódcy HI z dn. 26 lutego 194? r . ,  w którym pod­
kreślił ponownie charakter zadań przeznaczonych dla Wojskowej Służby 
Kobiet i które zostały poszerzone następująco*

a /  Służba Kobiet członkiń AK w myśl Ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym, ogłoszonej 9 kwietnie 1938 r. w Dzienniku Ustaw nr. 25 
poz. T o - jest ełużbą wojskową. Kobiety pozostające w czynnej 
służbie AK w okresie konspiracji są żołnierzami, znajdującymi się 
w obliczu wroga, przeciwko któreara prowadzą walkę, 

b /  powołanie kobiet do służby wojskowej ma się odbywać w drodze zacią­
ga ochotniczego, 

e / zakres działania kobiet;
1 . służba w oddziałach — służby zdrowia
2 . * " - " łączności
3 . " " - * wywiadu
4 . " — * transportowej
5 . " * — * wartowniczej

6 . * " - ' opieki nad żołnierza.
7 . ’ " — ” opl i p-w pożar# mi

8 . " " - " intendenturjc
9 . * " - * pracy biurowej dowó-

II  - Kobiety-żołnierze mogą hyixx brać udział t
1 . w akcjach dywersyjno-bojowych

dztw

o wywiadowczych
3. * propagandowych

a / udział w akcjach dywersyjno-bojowych zespołowo m;
nie wyżej plutonu 

b /  indywidualny udział w akcjach męskich oddziałów 1 
bojowyoh dopuszczalny z tym, że należy bezwzłocz- 
nie kobiety-źołnierzy łączyć w zespoły kobiece 
or^z fachowe przygotowanie kobiet do powierzony©) 
im funkcji

Ha tych zasadach Wf>K w Obwodzie ICieleckim AK prowadziła ewoją dzi£* 
łalność i w oparciu o nie regulowała współpracę z kobietami zorga­
nizowanymi w grupaeh różnych organizacji społecznych i politycznych. 
Z chwilą wejścia w życie zarządzenia D-oy AK, regulującego służbę 
kobieWżołnierzy WSK weszła w skład struktury organizacyjnej jako 
jednostka- służba.

Komendantki WSK w obwodach w siatce organizacyjnej miały prze­
widziane wydziały: sanitarny, łączności, gospodarczy, p ; , orsz wy4« 
dział szkoleniowy. Podlegały im ewidencyjnie plutony i samodzielne 
drażyny oraz patrole sanitarne czy patrole sanitarno-transportowe, 
przydzielane w r zie potrzeby oddziałom dywersyjno-bojowym i podle- 
gały wówczas rozkazom właściwych dowódców oddziałów.

Bardzo ważnym czołowym zagadnieniem w działalności WSK było 
prowadzenie szkolenia o charakterze specjalistycznym. Poza obowi^zu, 
jącym wszystkie kobiety-żołnierzy AK przeszkoleniem ogólnowojskowym 
prowadzone były szkolenia w zakresie przydatności dla poszczególnych 
służb AK t w zakresie służby zdrowia szkolono sanitariuszki i higie* 
nistki, w zakresie wywiadu i łączności - szyfrentki, radiotele^rs- 
f  i a:t ki, telefonistki, maszynistki, stenograf ki i inne. \

Dużą rolę w tej dziedzinie odegrały wyszkolone przedwojenne 
instruktorki PWK. przeszkolone kobiety-żołnierzy przydzielano w mia* 
rę zapotrzebowań lub nagłyoh luk do poszczególnych służb. 41
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1 l i /Kryptonimy /powiatów/ Obwodów WSK

1. Ho - Ast
Ho - Bar - obwód Kielce i powiat Badom! 496

3* Ho •  Cyp
4. Bo - Sd 410
5. *o - Flo Kielce 497
6. No - Grze /  4?9 38o 490 8qo /
7 . Ho - Irg
8 . Ho - Kon
9 . Ho - Mar

10. Ho - Ra
t*n członkiń ilościowy « 4 .Ol2 /  ba* obwodu ando&ierz, brak danych/

r t a n e w i d e n c y j n y

Ho -Bar * 497 
Ho - Irg* 490 
9aę«toohowa * 436

rszea 14*3 Rasem * 4 . 4?8

Komendantką Obwodu ieleekiegk krypt. *?o-Flo aostała mianowana 'tefania 
gierowska p« 'Palenia", która powołała na podległo jaj podobwody:

1. Różę zafreniec pe *ór podobwnd Bodzentyn
t\ Ewę Dobrzańską Aldona " Piekoszów
3* Marię Oszczepslskia Filie uchednićw
4. Jaklałoweką "ari^n ^ale*zyce
5 . ? Hiez^budka Kostomłoty

E podobwod5w wyrdniała się dział lnością wszechstronną ” Źór' , Róża 
zafe^niec, obecnie znanr w ::rakowie doktor astronom, Utrzymywała ścisłe 

kontakty ze Zgrupowaniem ' Ponurego’ głównie z jego z-cą ł Hurtem - ostrze­
gała kilkakrotnie przed obłsw&ai i zasadzkami, mając informacje z tamtej zycl 
lejnych rejonów również i od swych braci nadleśniczego i gajowego. W miarę 
możności pomageł* skoczkom radzieckim. Ukrywał? rrannych pprtyzantów.Brała 
równie* czynny udział w tajnym nauczaniu, jej domu rodzinnym w • iekiernie t 
odbyła się operacja partyzanta od Nurta, który miał przestrzelony brzuch.

Operację przeprowadzono w nocy, po przybyciu lekarza z narzędziami cnirurw 
gj canymi, przy oświetleniu kilku k^rbidśwek i świec. Podczas trwanie opernej i 
:ór stojąc przy etole trzymała l**mpę naftową w górze.

W obwodzie HO-FŁO działały następujące służby:
1 . sanitarna - dr Winnicka ps "Rena
2. intendentura - Helena Clesiowa ' Ola'
3 . łączności - tan. Budniewka Tesia’
4. wywiadu - ^ug. Ołtarzewska "Ina”
5. gospodarcza — Helena Gawłowska * Halszka
6* opieka nad rodzinami- Irena Siedlecka Irka”
7 . pra*a — 3nż ..Irena  2broska Karolina'

E£aj.BJgT.p£yolłl.fi..
Dn. *-? stycznia 1944 r . ukazał się pierwszy numer Prawdy Polakiej" 
gazetki obwodu kieleckiego, która wychodziła początkowo raz na ty­
dzień, od czerwca £ razy w tygodniu. Od lłpoa już jako organ Okręgu
- codziennie. Numery tygodniowe drukowane były przez lipleo i sier­
pień w drukarni "Jedność koło Katedry, faefem BTP na Okręg była Marli 
Łozińska ps ’ Roamaryna'. Red ktorea ^rawdy Polskiej* bał 'Mamut" do
1 września 1944 r . a po przenieś!eniu Hamut* do Okręgu, redakcję 
przejął " ramii’*. Ważną funkcję sekretarki pełniła 'Danuta". Cd wrześ­
nia 1944 r . weszła w skład redakcji profesorka łaciny Marla Glerałtbw* 
ska. powielaniem zajmowała się Felicjo dlerowska ps 'Fela , Mieszka­
nie na ten cel oddała 70-letnia Sfsria Kubacka ps "Babcia , zaulesaka- 
ła przy ul Wesołej 4?. Skrzynka rozdzielcza zn-jdowała się w mieszka­
niu Feli ul. Żeromskiego 36. Wymienię tylko niektóre koloorterki
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BARBARA KOŁODZIEJCZYK Kielce

Szkolenie sanitarne harcerek w okupowanym 
Kieleckiem I

W jednym z poprzednich zeszytów „Przeglądu 
Lekarskiego — Oświęcim” (Przegl. Lek., 1976, nr 
l/ s tr . 129— 135) został opublikowany artykuł Zo­
fii N am itkiew icz  p t .' Przygotowanie harcerek do 
służby sanitarnej w drugiej wojnie światowej. 
Autorka omawia w nim ogólnie szkolenie sani­
tarne polskich harcerek przed 1939 rokiem, ich 
pełną poświęcenia, ofiarną służbę podczas działań

wojennych we wrześniu 1939 r. oraz w szpitalach 
jenieckich, a także szkolenie harcerek sanitariu­
szek w następnych latach wojny dla potrzeb kon­
spiracji, stwierdzając przy tym, że tego rodzaju 
szkolenie odbywało się wszędzie, tzn. na terenie 
całego okupowanego wtedy, kraju.

W artykule tej samej autorki pt. Studentki me­
dycyny w harcerskiej fiużbie sanitarnej (w na-
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stępnym, zeszycie „Oświęcim”, tj. Przegl. Lek., 
1977, nr 1, str. 145— 148) oraz w artykule Bożeny 
Urbanek pt. Z konspiracyjnej działalności sanita­
riuszek i pielęgniarek w okupowanej Warszawie 
(tamże, 1980, nr 1, str. 137— 141) znajduje się 
więcej szczegółów dotyczących szkolenia harcerek 
i ich działalności na terenie Warszawy, a Halina 
Kępińska-Bazylew icz  w swoich artykułach pt. 
Konspiracyjna służba zdrowia w Piotrkowskiem 
(tamże, 1970, nr 1, str. 130— 135) i pt. Piotrkowski 
Czerwony Krzyż w latach okupacji (tamże, str. 
136— 141) omawia tę działalność na terenie Piotr­
kowa Trybunalskiego i jego okolic.

Jeden z głównych przywódców konspiracji, ko­
mendant okręgu śląskiego Armii Krajowej, puł­
kownik dyplomowany dr Zygmunt W alter-Janke  
w artykule pt. Z dziejów służby zdrowia okupo­
wanego Śląska (tamże, 1980, nr 1, str. 104— 112) 
Wielokrotnie porusza ten temat, pisząc m. in.: 
„Najbliżej walczącego żołnierza był i chyba bę­
dzie nadal patrol sanitarny, organ pomocy, jak  
i ewakuacji. Patrole sanitarne szkolono przez ca­
ły okres okupacji zarówno w składzie oddziałów 
konspiracyjnych, jak i w Wojskowej Służbie Ko­
biet (WSK) oraz w Szarych Szeregach. Często 
udawało się szkolić je oficjalnie pod szyldem Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, który położył duże 
pod tym względem zasługi. Przygotowywanie pa­
troli sanitarnych miało podczas okupacji charak­
ter masowy”/W  actykule tym autor podaje wiele 
szczegółów dotyczących szkolenia sanitarnego har­
cerek na terenie województwa katowickiego i Za- 
rlęhf 3i D ?brx3\ve‘!v, o. .

Piśmiennictwo, w którym jest mowa o szkole­
niu patroli sanitarnych w różnych rejonach oku­
powanego kraju, można by długo przytaczać. Po­
nieważ w okresie okupacji Kielecczyzna w tej 
dziedzinie nie pozostała w tyle za całym krajem, 
przeto jako jedna z wielu uczennic tajnych kom­
pletów gimnazjalnych, harcerek, postanowiłam w 
oparciu o relacje swoich byłych instruktorek, ko- 
leżanek-harcerek słuchaczek kursów, jak też na 
podstawie własnych wspomnień, przedstawić szko­
lenie sanitarne harcerek na Ziemi Kieleckiej.

Tradycja służby sanitarnej harcerek sięga na 
Kielecczyźnie roku 1920, kiedy to w powołanym 
Pogotowiu Wojennym wzięły one - liczny udział, 
wykonując dla wojska czynności pomocnicze, ta­
kie jak obsługa pociągów sanitarnych, szycie bie­
lizny dla szpitali, organizowanie i wysyłanie od 
tzw. „matek wojennych” paczek dla żołnierzy na 
front itp.

W roku 1938 wobec napiętej sytuacji między­
narodowej organizacja harcerek powołała Pogo­
towie Harcerek z zadaniem wzmożenia czujności 
i gotowości na wypadek wojny. Komendantką Po­
gotowia na cały kraj mianowano Józefinę Łapiń­
ską, wieloletnią komendantkę Chorągwi Kielec­
kiej; po niej funkcję tę w Kielcach przejęła Anto­
nina Gębicowa, pełniąc nadal obowiązki komen­
dantki Obszaru Kieleckiego. Komendantką Pogo­
towia na tym terenie mianowano Annę Piotrow­
ską, a po niej Felicję Zaród. Poprzez masowe 
szkolenie przygotowywano kadry służby sanitar­
nej, terenowej obrony przeciwlotniczej i przeciw­
pożarowej oraz służby opieki nad uchodźcami 
i dziećmi. Wzmożono tempo szkolenia instrukto­
rek na Buczu, ówczesny powiat Skoczów, w pre­
wentorium w Zakopanem i w sanatorium prze­
ciwgruźliczym w Rabsztynie. Chorągiew Kielec­
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ka zorganizowała w tym czasie na pograniczu nie­
mieckim 20 obozów służby z udziałem 560 har­
cerek.

Aby uzyskać specjalność służby samarytańskiej, 
kandydatka po przesłuchaniu kursu musiała 
przejść praktykę w szpitalu lub ośrodku zdrowia. 
Pierwszą instruktorką harcerskiej służby sama­
rytańskiej wyszkoloną przez Chorągiew Kielecką 
była nauczycielka Karolina Karczewska, która w  
swojej relacji przypomina teraz, po latach, jak to 
wtedy dwa razy w tygodniu pieszo przemierzała 
odległość 8 km z Łukowej, gdzie mieszkała i pra­
cowała, do Sobkowa, aby w tamtejszym ośrodku 
zdrowia odbywać praktykę potrzebną jej do szko­
lenia. W swoim mieszkaniu uruchomiła ona spo­
łeczny punkt - opatrunkowy, z którego korzystała 
miejscowa ludność, a także pełniła funkcję higie­
nistki w szkole. Po odbyciu praktyki, już jako 
instruktorka, prbwadziła Szkolenie sanitarne w 
Hufcti Kieleckim oraz na licznych obozach har­
cerskich w terenie.

Ryc. 1. Instruktorka tajnego szkolenia sanitarnego ZHP 
podczas okupacji, Karolina Karczewska-Opuchlik (zdję­

cie sprzed r. 1939)

Również działający na terenie K ielc Polski 
Czerwony Krzyż, którego zasłuzonym i ofiarnym 
działaczem był inspektor Edward Meissner, zwią­
zany przez całe życie z harcerstwem, w myśl za­
łożeń przewidujących w czasie wojny opiekę nad 
rannymi żołnierzami i jeńcami przystąpił w ro­
ku 1935 do intensywnego szkolenia drużyn ratow­
niczych i sióstr pogotowia sanitarnego. W lokałd 
P C K  przy ul. Sienkiewicza 42 w Kielcach odby­
wały się sześciomiesięczne kursy sanitarne, na 
których wykładali: dr Stanisław Bawor, dr Sta­
nisław Dziewulski, dr Mikołaj Grzybowski, dr 
Jan Komenda, dr Władysław Leydo, lek. Henryk 
Makólski, dypl. pielęgniarka, instrumentariuszka 
szpitala św. Aleksandra, Maria Klam rzyńska  oraz 
pielęgniarka-instruktorka Maria Plewińska. Kurs  
przewidywał 120 godzin wykładów oraz 300 go­47



dzin praktyki szpitalnej i kończył się egzaminem, 
dając absolwentkom dyplomy sióstr pogotowia sa­
nitarnego PCK . Jan Zakiew icz  i Konrad Meissner  
w artykule biograficznym o Edwardzie Meissne­
rze stwierdzają, że „największym dorobkiem wie­
loletniej pracy oddziału kieleckiego P C K  było, w y­
szkolenie do 1938 r. i wydanie świadectw ukończe­
nia kursów 577 siostrom pogotowia sanitarnego 
i członkom drużyn ratowniczych” (źródła podano 
na końcu artykułu). >

Szkoleniem sanitarnym przed wybuchem dru­
giej wojny światowej objęte były również uczen­
nice Liceum im. Bł. Kingi i Liceum im. Królowej 
Jadwigi. W starszych klasach organizowano kur­
sy sanitarne, a na praktyKę kierowano do szpitala 
św. Aleksandra, gdzie uczennice asystowały na­
wet przy zabiegach operacyjnych. Po ukończeniu 
liceum absolwentki, przeważnie harcerki, gromad­
nie zgłaszały się na kursy sióstr pogotowia sani­
tarnego organizowane przez Polski Czerwony 
Krzyż.

Tragiczny wrzesień 1939 r. był dla tych mło­
dych dziewcząt zarówno okresem próby_ charak­
terów, jak i egzaminem praktycznym,^sprawdzia­
nem nabytych umiejętności; egzamin ten zdały 
one celująco. Już podczas pierwszych nalotów na 
miasto harcerki stanęły ochoczo do służby; acz­
kolwiek pełniły wtedy różne zlecane im obowiąz­
ki nie tylko sanitariuszek, lecz także telefonistek, 
łączniczek, roznosicielek kart mobilizacyjnych, ro­
botnic kopiących rowy przeciwlotnicze czy tp., to 
każda z nich, bez względu na pełnioną funkc ę, 
był? zawsze sanitarius7xą z nieodłączną torbą sa­
nitarną na ramieniu.

Razem z siostrami P C K  wchodziły one na te­
ren obozów jenieckich na. Bukowce, przy ul. Pro­
stej i w budynkach Urzędu Wojewódzkiego, gdzie 
rozdzielały między naszych żołnierzy żywność i le­
ki, organizowały punkty opatrunkowe oraz kan­
tyny, a także przy okazji przekazywały wiado­
mości rodzinom jeńców lub zabierały od nich do 
wysłania listy. Nie trzeba chyba bliżej wyjaśniać, 
jak ważna i doniosła była tego rodzaju działalność 
i jak wielką wartość dla rodziny miała pierwsza 
wiadomość otrzymana po działaniach wojennych 
we wrześniu 1939 r. od męża, ojca czy syna, któ­
ry szczęśliwie ocalał.

Harcerki pełniły także dyżury na stacji kolejo­
wej podczas przejazdów pociągów z wysiedlony­
mi przez okupanta Polakami ze Słąska, Poznań­
skiego i Pomorza. Symbolem pełnej poświęcenia 
i ofiarności pracy harcerek kieleckich stała się 
pierwsza poległa harcerka-sanitariuszka, Zofia 
Dziewiątka  z zastępu „Modrzewi”, przeszyta ,w  
dniu 5 września 1939 r. kulą wroga, gdy rannemu 
polskiemu żołnierzowi zakładała opatrunek. Ko­
mendantka Obszaru Antonina Gębicowa  skomen­
towała śmierć tej młodej dziewczyny: „Tak po­
niesiona śmierć była wyrazem naszej gotowości”.
' Kiedy po zbombardowaniu w dniu 5 września 

1933 r. kieleckiego dworca kolejowego zaczęto 
znosić do szpitala św. Aleksandra dziesiątki ran­
nych i zabitych, a niewielki personel nie był w 
stanie podołać swoim obowiązkom, harcerki spon­
tanicznie ruszyły do akcji; pracowały jako salo­
we, sprzątaczki, asystentki pielęgniarek, pielęg­
niarki, pracownice kuchenne czy urzędniczki, nie 
wychodząć w ogóle całymi tygodniami ze szpita­
la. A gdy po kilku dniach Niemcy wyrzucili na­
szych rannych i chorych ze szpitala, P C K  przy
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pomocy społeczeństwa pośpiesznie przeniósł cho­
rych do zastępczego pomieszczenia w Seminarium  
Duchownym przy ul. Bandurskiego i zorganizo­
wał prowizoryczny''szpital. W nowym zaimpro­
wizowanym szpitalu brakowało wtedy dosłownie 
wszystkiego, było tylko ofiarne społeczeństwo, 
które robiło i znosiło, co tylko miało i mogło, 
a harcerki z wózkami szpitalnymi objeżdżały uli­
ce miasta, przeprowadzając społeczną zbiórkę 
żywności dla rannych żołnierzy. Z inicjatywy har­
cerki Natalii Ż urow skiej z magazynu harcerskie­
go na stadionie przeniesiono do szpitala koce, 
tak wtedy potrzebne leżącym na podłodze ran­
nym.

Harcerki brały także czynny udział w licznych 
akcjach organizowania ucieczek ze szpitala pol­
skich jeńców, którym dostarczały cywilne ubrania 
i dokumenty, a także wyprowadzały -na wyszu­
kane w miejcie kwatery. Szpitśl kielecki był bo­
wiem w tym czasie —  jako szpitai wojenny —  
pilnowany przez niemieckie posterunki wartow­
nicze, a wszyscy znajdujący się tam ranni polscy 
żołnierze byli jeńcami i gdy stan ich zdrowia na 
to pozwalał, odsyłano ich  do obozów w głąb Rze­
szy. Miejscem pracy harcerek stał się również 
Szpital Dziecięcy im. dr. Władysława Ruszkow­
skiego, gdzie w myśl hasła „przymierze z dziec­
kiem” niosły one pomoc rannym dzieciom ofia­
rom bombardowań, których pierwsze transporty 
spod Kłobucka i Złotego potoku przepełniły ten 
niewielki szpitalik. Inna grńpa harcerek pod kie­
rownictwem hufcowej Marii Jezierskiej  (pseudo­
nim „Rama") korzystając z pralni szpitalika dzie­
cięcego, prała tam i prasowała bieliznę dla ran­
nych żołnierzy ze szpitala PCK .

W następnych tygodniach harcerstwo zeszło do 
podziemia i prowadziło w dalszym ciągu działal­
ność w trudnych warunkach okupacji. Pierwsze 
kontakty z centralą w Warszawie zostały nawią­
zane już w listopadzie 1939 r., kiedy to do Kielc 
przybyła z instrukcjami harcmistrzyni Irena K i-  
sielnicka. Komęndantka obszaru Antonina G ęb i­
cowa (pseudonim „Żaba”), będąca w ścisłym kon­
takcie z Komendą Pogotowia Harcerek, przez ca­
łą okupację prowadziła na terenie obszaru kielec­
kiego tajną działalność harcerską, kierując pracą 
wszystkich służb według dawnych programów. 
Niewątpliwie najważniejszą z tych służb okazała 
się podczas wojny i okupacji służba samarytań­
ska, która częściowo przejęła obowiązki wojsko­
wej służby zdrowia i zapewniła opiekę i pomoc 
sanitarną licznym na Kielecczyźnie oddziałom par-N 
tyzanckim, a także przygotowywała personel sa- 
nitarn5r na wypadek planowanego powstania ogól­
nonarodowego, to jest akcji „Burza”.

Służba zdrowia i jej patrole sanitarne były nie­
odłącznym elementem wszystkich oddziałów par­
tyzanckich i w tym celu szkolono młode dziew­
częta na specjalnych kursach, aby mogły należy­
cie spełniać swoje zadanie, tym bardziej że .na 
szybką pomoc lekarza nie zawsze przecież można 
było w tych warunkach liczyć. W opracowaniu 
zbiorow’ym „Harcerki 1939— 1945” podano, że „w 
obszarze kieleckim około 275 dziewcząt współ­
pracowało z oddziałami leśnymi, z wywiadem  
wojskowwm oraz z organizacjami społecznymi 
P C K  i RG O ”.

W tym samyńi opracowaniu czytamy również: 
„W Suchedniowie, w Skarżysku i jego najbliższej 
okolicy powstały małe izby chorych i łóżka in­
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dywidualne w prywatnych domach, organizowane 
dla rannych partyzantów przez harcerskie, zespo­
ły sanitarne”.

Znany też by! szpital na 40 łóżek w Bodzenty­
nie, zorganizowany pod szyldem P C K  w tym sa­
mym miejscu, gdzie przed 89 laty mieścił się szpi­
tal połowy oddziałów powstańczych Langiewicza.  
Organiz.atorem tego szpitala był nauczyciel Bogu­
sław Arendarski, działacz PCK,, komendant Huf­
ca Świętokrzyskiego ZHP, a podczas okupacji żoł­
nierz AK. W szpitalu tym leczono licznych party­
zantów oraz starszych ludzi wysiedlonych z War­
szawy. Pielęgniarkami i sanitariuszkami w tym 
szpitalu były kilkunastoletnie harcerki. ,

Już w pierwszych miesiącach okupacji, jak wia­
domo, powołano do życia konspiracyjną organi­
zację Służba Zwycięstwu, Polski, którą w następ­
nych, latach przemianowano na' Związek Walki 
Zbrojnej, a potem na Armię Krajową. Służba w 
tej organizacji, składającej się początkowo z żoł­
nierzy, którym udało się uniknąć niewoli, i star­
szych uczniów, harcerzy (prawie wszyscy z nich 
przeszli przed wojną przeszkolenie w Przysposo­
bieniu Wojskowym), pomyślana była jako konty­
nuacja w warunkach konspiracyjnych służby w  
Wojsku Polskim. Na polecenie kierownictwa pod­
chorąży mgr farm. Jan Sikorski  zorganizował w 
swoim mieszkaniu przy ul. Piotrkowskiej (obecnie 
ul. 1 Maja) kur£. sanitarny. Kierowniczką kursu 
była Maria Maciejczak, córka znanego obywatela 
miaśta, a udział w kursie wzięło 20 jej koleżanek, 
uczennic szkół kieleckich, przeważnie harcerek. 
Kursu jednak nie dokończono, gdyz gestapo aresz­
towało Sikorskiego i następnie wywieziono go do 
Oświęcimia. Marię Maciejczak  też aresztowano 
i zesłano do obozu koncentracyjnego w Ravens- 
briick, gdzie 13 kwietnia 1942 roku została roz­
strzelana podczas zbiorowej egzekucji. Areszto­
wania te nie miały jednak związku z prowadze­
niem kursu sanitarnego.

W ramach Służby' Zwycięstwu Polski zorgani­
zowano też Wojskową Służbę Kobiet (WSK), do
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Ryc. 2. Maria Maciejczakówna, rozstrzelana w  Ravens- 
I briick (reprodukcja z WTK, 1975, nr 44)

'Tl ;j l '  .'.TICTn XI, _1____________________

Ryc. 3. Jedna z organizatorek szkolenia sanitarnego dzie­
wcząt w okresie okupacji, dr Maria M ikolajczyk-Kurow- 
ska (zdjęcie prawdopodobnie z okresu przedwojennego)

której przystąpiło w Kielcach wiele instruktorek 
i starszych harcerek; do W SK  przekazano kon­
spiracyjne szkolenie sanitariuszek dla potrzeb or­
ganizacji. Dyreii-toi ĵ a i^zpiLalii Dziecięcego ń.i. cu\ 
Władysława Buszkowskiego, dr Maria M ikołaj­
czyk  (pseud. „Monika”), zorganizowała na terenie 
tego szpitala tajny Ośrodek Szkolenia Sanitarnego, 
który przez całą okupację był bazą szkoleniową 
sanitariuszek. Znana działaczka społeczna, instruk­
torka harcerskiej służby samarytańskiej, Karoli­
na Karczewska  (pseud. „Szarotka”) była zatrud­
niona w szpitalu i prowadziła kursy sanitarne dla 
harcerek; oprócz niej wykłady na tych kursach 
prowadziły dr Maria M ikołajczyk  i dr Klaudia 
B ujko, a w późniejszym okresie także nowo prze­
szkolone instrułctorki Natalia Filipowicz  i Alina 
C erklew icz  (pseud. „G ryf”). Harcerki z zastępu 
drużynowych „Zarzewie” prowadzonego przez ko­
mendantkę hufca Marię Jezierską  (pseud. „Ro­
ma”) w ramach zdobywania sprawności samary­
tańskiej były kierowane na praktykę także do 
Szpitala Dziecięcego, podobnie jak harcerki szko­
lone przez swe starsze koleżanki, harcerki-pielęg- 
niiarki Marię Sabat (pseud. „Wanda”) i Marię S o ­
lek. W okresie okupacji przeszkolono w tym szpi­
talu kilkadziesiąt harcerek-sanitariuszek.

Oto jak wyglądało szkolenie sanitarne według 
relacji byłej harcerki, następnie członka Arm ii 
Krajowej, Wandy W ojciechow skiej z domu Ł u ­
kaszewskiej (pseud. „Helena”): „Przechodziłyśmy 
najpierw i szkolenie teoretyczne, które odbywało 
się na tajnych zbiórkach harcerskich w prywat­
nych mieszkaniach, niejednokrotnie u dyrektorki 
kompletów gimnazjalnych, Marii Opięlińskiej.  
Kursy prowadziła Maria Sabat, ucząc nas banda­
żowania, składania złamań i udzielania pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach. Po upływie trzech 
miesięcy kierowano nas na praktykę’ do Szpitala 
Dziecięcego, gdzie pod okiem dr M ikołajczyk,  dr 
Bujko, instruktorki Karoliny Karczew skiej oraz 
sióstr szarytek pracowałyśmy przy chorych dzie-
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ciach”. W szpitalu przebywało wtedy wiele cięż­
ko chorych dzieci i śmiertelność wśród nich była 
poważna. Byli tam mali pacjenci wysiedleni z za­
chodnich województw z ciężkimi odmrożeniami, 
których przyczyną była wielogodzinna podróż w 
nie ogrzanych wagonach podczas ostrej zimy, rów­
nież dzieci z Zamojszczyzny i z powstania war­
szawskiego* dzieci poparzone i ranne odłamkami 
bomb i pocisków z przyczółka łagowskiego, z za­
paleniem szpiku kostnego, a także dzieci żydow­
skie z getta ukrywane na terenie szpitala przed 
Niemcami.

Praktykantki pracowały przeważnie w gabine­
cie zabiegowym i robiły opatrunki, przy czym  
przekazywano im najtrudniejsze i najbardziej 
przykre zabiegi; miało to na celu zahartowanie 
ich i oswojenie z niełatwą i, jak wiemy, nie za­
wsze przyjemną pracą sanitariuszki czy pielęg­
niarki. Nadzór nad pracą praktykantek sprawo­
wały siostry szarytki, które zwracały uwagę na 
każdą, najmniejszą nawet niedokładność i zaraz 
ją korygowały. Po zmianie opatrunków zabrudzo­
ne krwią i ropą gaziki i bandaże zabierano oraz 
segregowano je do prania i sterylizacji, gdyż pod­
czas wojny materiał opatrunkowy używany był 
wielokrotnie. Praktykantki pełniły również dy­
żury na sali dla niemowląt i opiekowały się także 
starszymi dziećmi, a czytając im książki czy opo­
wiadając bajki, starały się wytworzyć atmosferę 
ciepła i serdeczności, która specjalnie wtedy, -yv 
tych koszmarnych czasach, tak była potrzebna 
tym małym istotom. A  oto co mówi na ten temat 
byłą instruktorka Natalia Filipowicź:

„Na wiosnę 1942 r. zostałam zaprzysiężona przez dyrek­
torkę tajnych kompletów Marię Opielińską, pseudonim 
»Pam«, i włączona do akcji organizowania drużyn sani­
tarnych Armii Krajowej. Mianowano mnie drużynową 
X drużyny sanitarnej, w której były między innymi: dr 
chemii Halina Malinowska, jedna z organizatorek i w y­
kładowca chemii tajnego Uniwersytetu Zachodniego, jej 
siostrzenica mgr Wanda Czarnecka, asystentka profesora 
Glixellego na tym uniwersytecie oraz Danuta Michało­
wicz, córka dr. Narcyza Michałowicza. Drużynową II dru­
żyny została Alina Cerklewicz.

Obie nasze drużyny w sierpniu 1944 r. przydzielono 
do 2 Dywizji Kielecko-sandomierskiej AK. Od połowy 
1942 r. pomagałam dr Mikołajczyk, dr Bujko i pielęg­
niarce, siostrze szarytce Marii Cieślak, w  szkoleniu dzie­
wcząt przysyłanych na praktykę do szpitala dziecięcego 
przez Organizację Harcerek i Armię Krajową. Praktyka 
ta. trwała około dwóch miesięcy i dziewczęta najpierw 
segregowały i przygotowywały do regeneracji zużyte opa­
trunki, a następnie pracowały na salach chorych i na 
sali opatrunkowej. Uczyły się one przygotowywania in­
strumentów do opatrunków i operacji, robienia zastrzy­
ków, a także asystowały przy operacjach. Przygotowy­
wały też opatrunki indywidualne z materiałów dostar­
czonych przez dr Marię Mikołajczyk, dr. Narcyza Mi­
chałowicza, naczelnego lekarza Ubezpieczalni Społecznej 
w  Kielcach, oraz przez dr. Pawła Filipowicza”.

Konspiracyjna Organizacja Harcerek włączała - 
też do swej działalności młody narybek dziewcząt 
przeważnie z tajnych kompletów gimnazjalnych^ 
prowadzonych przez dyrektorkę Marię Opielińską.  
Na kompletach tych wykładały także: komen­
dantka Obszaru Antonina Gębicowa  i komen­
dantka Hufca Maria Jezierska, które kierowały 
swoje uczennice dó nowych zastępów harcerskich. 
W nowo powstałych 5- lub 6-osobowych zastę­
pach szkolono młode harcerki według dawnych 
programów i regulaminów ZHP, wychowując je 
w duchu służenia Bogu i Ojczyźnie oraz sumien­
nego wypełniania swoich obowiązków. Jednocześ- )
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nie prowadziło się w zastępach szkolenie sanitar­
ne i dziewczęta przygotowywały opatrunki indy­
widualne (tak zwane „pakiety indywidualne”) dla 
partyzantów z materiałów zdobywanych przez nie, 
skąd tylko było można, np. harcerki z zastępu 
„Lim b” robiły siatki na włosy, które sprzedawały, 
nabywając następnie za uzyskane pieniądze gazę 
i bandaże. Inne wykorzystywały do tego celu 
własne prześcieradła. Opatrunki indywidualne 
wchodziły w skład niezbędnego wyposażenia każ­
dego żołnierza w czasie walki i były przekazywa­
ne oddziałom partyzanckim przez, łączników; k il­
kakrotnie dostarczały je też naszym „chłopcom 
z lasu” same sanitariuszki, gdy wyjeżdżały służ­
bowo w okolice Kielc na akcje szczepień ophron- 
nych przeciw durowi brzusznemu.
- Harcerki pełniły również dyżury w domu dziec­
ka prowadzonym przez siostry dominikanki przy 
alei Karczówkowskiej, a gdy po powstaniu war­
szawskim zaistniała konieczność zorganizowania 
na terenie Kielc schroniska dla wysiedlonych wte­
dy z Warszawy starszych ludzi wymagających 
opierd, 6 Drużyna Harcerek im. Marii Konopnic­
kiej, pod kierownictwem drużynowej Barbary Sta­
nek  (pseud. „Hanka”), korzystając z pomocy spo­
łeczeństwa miasta (akcję tę firmowała KG  O), zor­
ganizowała w budynku dawnej szkoły przy ul. św. 
Aleksandra (obecnie ul. T. Kościuszki) \akie schro­
nisko. Harcerki nie tylko sprzątały, przeprowa­
dzał^ dezynfekcję, udzielały pomocy sanitarnej, 
gotowały posiłki i otoczyły wszechstronną opieką 
mieszkańców schroniska, ale także zorganizowały 
w nim kuchnie dietetyczną oraz świetlicę, której 
kierowniczką była Leokadia Jezierska. Oto na­
zwiska uczestniczek tej. ważnej akcji: Jadwiga 
Adam ek, Danuta Dyka, Krystyna Jakim czuk,  sio­
stry Danuta i Wanda K ościeleckie , Kumórówna,  
Danuta Romiszewska, Swiątkówna  i inne. Gdy po 
pewnym czasie administrację tego schroniska prze­
jęła RGO, harcerkom zlecono opiekę nad ranny­
mi i chorymi umieszczonymi w prywatnych mie- 
sźkaniach na terenie miasta.

Jednym z punktów szkolenia sanitarnego było 
mieszkanie Haliny SzCzygłowskiej (pseud. „Lida”) 
przy ul. Wesołej 53 (obecnie dom ten nie istnieje, 
a na jego miejscu jest gmach „Miastoprojęktu”), 
gdzie w okresie okupacji mieściła się zakonspiro­
wana kancelaria szefa sztabu okręgu A K  pułkow­
nika Wojciecha Borzobohatego (pseud. „Wojan”). 
W lokalu tym szkolono,, dziewczęta z tajnych kom­
pletów, harcerki oraz łączniczki dyspoźycyjne. 
Szkoliła je instruktorka Karolina Karczewska,  
która wspomina w swojej relacji:/„Pamiętam bieg 
samarytański na zakończenie pewnego etapu szko­
lenia zorganizowany przeze mnie. Wybrałam te­
ren w majątku Krajewszczyzna; po jednej stro­
nie rzeki zaimprowizowano w łesie pobojowisko 
z rannymi, których należało przetransportować 
przez rzekę do punktu opatrunkowego rozwinięte­
go po drugiej stronie. Sprzęt- transportowy nale­
żało sporządzić z materiału leśnego; na drodze 
ubezpieczała nas czujka”.

W Warszawie odbywały się kursy samarytań­
skie dla instruktorek, które w roku 1942 ukoń­
czyły trzy kielczanki: Irena W ojcieszyńska, Irena 
Gwiazda i Helena Wachówna. W  Konstancinie  
pod Warszawą okresowo odbywały się odprawy 
szefów sanitarnych, prowadzone przez Annę P io­
trowską i Józefinę Łapińską. Jedynym szefem 
sanitarnym, który nie był lekarzem, była z Cho­
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rągwi Kieleckiej Karolina Karczewska. Przywo­
żone z Warszawy materiały i instrukcje dostar­
czała ona osobiście w teren; jeździła z nimi do 
Buska, Jędrzejowa i Miechowa. Tam kontrolowała 
ona działalność tych podległych placówek oraz 
stan gotowości harcerek do wypełnienia wyzna­
czonych im zadań.

„W yjazdy w teren umożliwiała mi dyrektorka szpita­
la dziecięcego, dr Maria Mikołajczyk —  wspomina Karo­
lina Karczewska-Opuchlik ; — dyrekcja szpitala zaopa­
trywała mnie w  pi$mo, że ja,ko inkasentka jadę do danej 
miejscowości odebrać należność za leczenie dzieci w  szpi­
talu. W okresie okupacji sprawozdanie z m ojej działal­
ności w  zakresie służby sanitarnej składałam komen­
dantce obszaru, Antoninie Gębicowej, a ona przekazy­
wała do głównej kwatery tajnej Organizacji Harcerek 
w Warszawie” .

W roku 1944 prowadzone przez Wojskową Służ­
bę Kobiet szkolenie sanitarne nabrało charakteru 
masowego i objęło swoim zasięgiem całe woje­
wództwo. Zorganizowano w tym roku ogółem 
przeszło 300 kursów sanitarnych, w tym 9 kur­
sów dla instruktorek. Szkolenie to na prowincji 
prowadzili lekarze i instruktorki przysyłane z 
Kielc.

Lekarze i pielęgniarki pracujące w Szpitalu 
Miejskim im. św. Aleksandra włączyli się także 
w akcję szkoleniową. Przysyłane dziewczęta szko­
lili: dr Józef Kalisz, lek. Edward Latała oraz pie­
lęgniarki: Maria Klamrzyńska, Halina Zielińska  
i Krystyna Nowakowska, a na terenie Ubezpie- 
czalni Społecznej zorganizował podobne szkolenie 
pod bokiem pracujących tam Niemców naczelny 
jpt-arz Ubfizniecza 1 ni. dr Narcvz M ichałowicz : w 
punkcie sanitarnym zakładów „Społem" pielęg­
niarka Zofia S ch w ein itz .szkoliła młode dziewczęta, 
przysyłane przez inspektora P C K , Edwarda M eis­
snera.

Ryc. 4. Zasłużoinś w konspiracyjnym szkoleniu sanitarnym 
pielęgniarka Maria Klamrzyńska (fotografia z r. 1960; 
zdjęcia 1—4, archiwalne, reprodukujemy pomimo ich nie­

równej jakości)

Niektóre sanitariuszki po ukończeniu kursu i od­
byciu praktyki w szpitalu dziecięcym kierowane 
były następnie do szpitala im. św. Aleksandra, jak  
na przykład Krystyna Pińczewska  czy Krystyna  
Nowakowska, i pracując jako pielęgniarki opieko­
wały się tam ukrytymi partyzantami. Inne prze­
szkolone sanitariuszki szły do oddziałów leśnych, 
jak np. A licja Nowakowska, która pracowała w  
szpitaliku partyzanckim na Marzyszu razem z sa­
nitariuszką Janiną Wrońską. Jednym z pacjentów 
tego szpitala był ranny w bitwie pod Chmielni­
kiem partyzant z oddziału „Wybranieckich”, Wła­
dysław Salwa (pseud. „Mazur”), późniejszy dok­
tor medycyny, który opisał swoje przeżycia z tego 
okresu w „Przeglądzie Lekarskim —  Oświęcim” 
(Przegl-. Lek., 1968, nr 1, str. 225— 227).

W sierpniu 1944 r. po ogłoszeniu akcji „Burza” 
wyruszyły ze szpitala im. św. Aleksandra na kon­
centrację do Kostorpłotów dwa zastępy przeszko­
lonych sanitariuszek pod kierownictwem siostry 
operacyjnej, instruktorki szkolenia sanitarnego, 
harcerki Marii Sabat (pseud. „Wanda”) wraz z 
wozem pełnym wyposażenia chirurgiczno-opera- 
cyjnego.

Na zakończenie warto wspomnieć, że w zacho­
wanej Złotej Księdze Szpitalika Dziecięcego im. 
dr. Władysława Buszkowskiego w Kielcach wid­
nieją słowa starej pieśni harcerskiej, wpisane 
przez jedną z uczestniczek kursu samarytańskiego:

„Jak te zioła chcefny być, 
wciąż dla innych rosnąć, żyć, 
nieść pociechy, rany goić, 
smutki i cierpienia koić!”

Z tych prostych słów przebija wielka idea słu­
żenia bliźniemu i niesienia mu pomocy przede 
wszystkim wtedy, gdy on jej potrzebuje.

Niech ten skromny artykuł, napisany przez jed­
ną z uczennic, będzie hołdem, uznaniem i podzię­
kowaniem złożonym instruktorkom i instrukto­
rom szkolenia sanitarnego na Ziemi Kieleckiej, 
którzy w koszmarnych dniach okupacji nie prze­
straszyli się terroru wroga i pełnili na swoich po­
sterunkach tę patriotyczną, humanitarną, ofiarną 
i zaszczytną służbę.

Podstawą artykułu są następujące źródła: I. opubli­
kowanie: 1. Jan Aleksandrowicz: Służba zdrowia 2 Dy­
wizji Piechoty Armii K rajowej (w: Pamiętnik II krajo­
wego zjazdu lekarzy Zwiążku Bojowników o Wolność 
i Demokracje. Warszawa, dn. 28—29 maja 1968 r. W ar­
szawa 1969, PZWL. s. 445—448); 2. Maria Chodnikiewicz: 
Z działalności kieleckich harcerek w  okresie hitlerowskiej 
okupacji (w: Harcerstwo Kielecczyzny w  walce z hitle­
rowskim okupantem w  latach 1939— 1945. Kielce, 1931, 
ZHP, komenda Chorągwi im. Stefana Żeromskiego, 
s. 103—109); 3. Maria Jezierska-Ryc:ak: Kielecka chorą­
giew harcerek w latach 1939— 1945 (w: Harcerstwo, K ie­
lecczyzny..., jw., s. 20); 4. Natalia Machałowa: Wspom­
nienia (w: jw., s. 124); 5. Andrzej Rem bilski: Z historii 
walczncego harcerstwa.* Druhna Zosia (Echo Dnia, nr 
62, Kielce, 23—24—25 IV, s. 5), Harcerstwo Kielecczyzny 
1912—1982, Wystawa, Kielce —  Białogon 1982, ZHP, K o­
menda Chorągwi im. Stefana Żeromskiego, s. 13, broszu­
ra): 6. J. Sikorski: Marian Green  (Przegl. Lek., 1983. nr 1, 
s. 177— 181), Gehenna oświęcimska (w: Wspomnienia far­
maceutów z lat 1939—1945, oprać. W. W. Głowacki, s. 617; 
Farmacja Polska, 1983. nr 10, s. 6.16— 624): 7. W acław 
Urban: Służba zdrowia w  ruchu oporu na Kie!ecczvźnie 
w latach 1939— 1945 (Kielce 1972, Okr. Kom. Hist. ŻB o- 
WiD, PWRN Kielce, s. 16); 8. Krystyna W yczańska: Dzia­
łalność chorągwi kieleckiej (rozdz. IV, s. 106— 112, oraz 
rozdz. VI, s. 176, w  pracy zbiorowej pod red. K. W y- 
czańskiej pt. Harcerki 1939— 1945, Warszawa 1983. PWN);
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9. Jan Zakiewicz, Konrad Meissner: Edward Meissner, 
człowiek Polskiego Czerwonego Krzyża Związku Harcer­
stwa Polskiego Ziemi Kieleckiej 1902— 1957 (Katowice 
1981, ZHP Komenda Hufca Katowice im. Bohaterów 
Wieży Spadochronowej, broszura 16-stronicowa). II. nie 
opublikowane: 1. relacja-list (do autorki artykułu) Natalii 
Beilen, z domu Filipowicz (instruktorki szkolenia) z 14 
VI 1983 r.: 2. relacja-list piel. Marii Cieślak z 23 VI 1983; 
3. relacja Jadwigi Decowej (pseud. „Iga”), b. szefa WSK 
Okręgu, i Stefanii Gierowskiej (pseud. „Pnienia” ), b. ko­
mendantki Obwodu Kieleckiego WSK, na temat działal­
ności WSK (odpis 23-stronicowego maszynopisu, bez da­
ty); 4. relacja Krystyny Jaśnikowskiej, z d. Pińczewskiej, 
b. harcerki i sanitariuszki (1 strona maszynopisu); 5. re­
lacja Marii Jezierskiej-Ryczak, b. hufcowej ZHP, Cho­
rągiew Kielecka Harcerek: Sylwetka instruktorki Marii 
Solek (1 strona maszynopisu), Wykaz służby instruktorki 
Karoliny Karczewskiej-Opuchlik (1 strona maszynopisu); 
6. relacja wspomnieniowa — list z 12 VI 1933 — Karoli­
ny Karczewskiej-Opuchlik  (4 strony rękopisu); 7. relacja 
b. harcerki Elżbiety Łukaszewskiej (2-stronicowa, bez da­
ty): 8. relacja-list Danuty Michałowicz, b. harcerki i pie­
lęgniarki, z 5 VI 1983; 9. referat dr med. Krystyny Ma- 
churowej wygłoszony z okazji przyznania członkostwa 
honorowego Polskiego Towarzystwa Pediatrycznego dr

Marii M ikołajczyk~Karowskiej (odpis 2-stronicowego ma­
szynopisu, bez daty); 10. relacja dr med. Marii M ikołaj- 
czyk-K urow skie j, b. dyrektorki szpitalika dziecięcego 
(1 strona maszynopisu, bez daty); 11. Maria Michalczyk 
(b. żołnierz AK); Służba zdrowia w okresie okupacji 
(7-stronicowy maszynopis, bez daty;; 12. relacja A licji 
Mróz, z d. Nowakowskiej, b. pielęgniarki w szpitaliku 
partyzanckim (1 strona maszynopisu); 13. relacja Józefa 
Opałki, b. leśniczego w MarZyszu (2 strony maszynopi­
su); 14. relącja Wiesławy Pełczyńskiej, z d. Łęskiej, b. 
harcerki, wolontariuszki (jednostronicowy maszynopis); 
15. relacja Aliny Polakowskiej z d. Cerklewicz (1-stroni- 
cowy maszynopis); 16. relacja Marii Sabat, b. instruktor­
ki szkolenia (1-stronicowy maszynopis); 17. relacja El­
żbiety Szablińskiej z d. Zubrowskiej, (1-str. maszynopis); 
18. relacja Haliny Szczygłowskiej, b. łączniczki A K  (2 
strony maszynopisu): 19. relacja Zofii Schw einitz-Kalem - 
by, b. pielęgniarki (2 strony maszynopisu); relacje (1-stro­
nicowe maszynopisy, również bez daty): 20. Haliny Unger, 
b. pielęgniarki PCK; 21. Wandy W ojciechowskiej, z d. 
Łukaszewskie;, b. harcerki; 22. Heleny Woźniakowej. z d. 
W ydrówny, b. harcerki; 23. Haliny Zielińskiej, b. pielęg­
niarki; 24. relacja Barbary Zdanowskiej, z d. Stanek, 
b. drużynowej ZHP (7 stron rękopisu z 17 III 1584).

A l e k s a n d r a  M ia n o w s k a  

\ \

■Krak'

\Szpital j eniecki Polskiego Czerwonego Krzyża 
\ w Krakowie,

Przygotowania służby zdrowia do wojny z hi­
tlerowskimi Niemcami rozpoczęły się w 1937 r. 
Świadczy o tym ,m. in. rozporządzenie rady mini­
strów z dnia 29 stycznia tegoż roku „O przygoto­
waniu w czasie pokoju obrony ,przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej”. Wprowadziło'ono przymusowe 
szkolenie drużyn ratowniczych i powołało do 
współpracy z władzami państwowymi: Ligę Obro­
ny Powietrznej i Przeciwgazowej, ZwiązekxStrs- 
ży Pożarnych i P C K . Artykuł 13 tegoż rozporzą­
dzenia wezwał P C K  do Współpracy z władzami 
w organizowaniu ratownictwa i lecznictwa. Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi zlecono „organizaA

Atmosferę pakującą wówczas w kraju trafnie 
wyraża rozsy:a:ia\masowo przez P C K  ulotka na­
stępującej treści: „Pamiętaj, że wróg jest ' pod 
murami Polski. Kiedy ojciec twój, syn lub brat 
będzie walczył w szeregach naszego wojska, two­
im obowiązkiem będzie'''nieść pomoc i bronić twe­
go domu; tym . pomożes^ żołnierzowi polskiemu 
w walce z nieprzyjacielem”. W lipcu 1939 r. na 
zjeżazie prezesów i inspeiHorów okręgowych w 
Warszawie ustalono, że na wypadek wojny, w ra­
zie zarządzonej ewakuacji włajdzy, placówki P C K  
powinny pozostać na miejscu.

Dnia 25 sierpnia 1939 r., jak Zanotował prowa-WlkA V 1 Li. v Y -A. A J  ' ' Ł. J. ^  V A * j j V* ^  M A * i i-. •. v  ̂i i J. j— V w* M ^ w J —r — — - -i

cję, tworźenie, szkolenie drużyn ratowniczo-sani- M żący „Diariusz Rezydencji T. «F. [Towarzystwa 
tarnych oraz zaopatrywanie ich w środki ratow- Jezusowego — dop. A. M.] w Krakowie pod we- 
nicze i lecznicze” ł. \  /  zwaniem św. Stanisława Kostki, \ul. Skarbowa

2/4\  Bursa Związku Młodzieży Przemysłowej i 
Rzemieślniczej im. ks. M. Kuznowicza została 
przejęta przez władze wojskowe. Ostateczny od­
biór przez,-specjalną komisję nastąpił wft czwartek 
31 sierpnia\ Wieczorem tego dnia przybył\ kompa­
nia sanitarni^3. Tenże diariusz informuje W ięźle , 
że 30 sierpnia\ we środę, „odbył się obiad pożeg­
nalny (...). Chtqpcy rozjeżdżają się z żalem>. nie­
pewni losń”. K s.\K uzn ow icz,  który był prezesem 
Związku Młodzieży Przemysłowej i Rzemieślni­
czej i zarazem superiorem Rezydencji przy Skar­
bowej, w osobistych notatkach zapisał: „Dnia 28, 
V III  Rząd Polski Domx Związlrowy zamieni,! n a \  
szpital” 4.

Datę pierwszą, tzn. 25 si^Kpnia, potwierdza rów-

3 Archiwum ‘ Jezuitów w  Krakovvie (przy kościeie św. 
Barbary; dalej, w skrócie, AJ), rkp.\.r 2294.

4 AJ, rkp. nr 1700 VIII.

\
Dzięki tej akcji było w Polscę przed 1939 r. 

„ponad 60 000 tysięcy wyszkolonych ratowników 
i ratowniczek, zorganizowanych w specjalnych 
drużynach”. Poza tym P C K  dysponował w 1939 r. 
poważnymi zapasami materiałów ' 'sanitarnych 
i sprzętu technicznego; w 17 okręgach P C K  czyn­
ne były 342 oddziały, w sumie 1289 'placówek 
przygotowanych do służby społecznej. Przewidy­
wano również, że w wypadku wybuchu wojny Za­
rząd Główny P C K  b .dzie urzędował w siedzibie 
rządu RP, która może cie zmieniać na skutek\vy~ 
padków wojennych,, natomiast „wszystkie inne 
placówki P C K  miały na wypadek cofania się 
wojsk i ewakuacji władz cywilnych pozostać na 
miejscu i pełnić swą służbę” 2. \

1 Por? S. Uhrna, R. Bliiniewski: Polski Czerwony 
Krzyż 19JS— 1959. Warszawa 1959, PZWL, passim.

2 Tamże.
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2>ti
Kielce dn .01.09.2002r

Fundacja Archiwum Pomorskiego Armii Krajowej '

Archiwum Wojskowej Służby Kobiet 

w T o r u n i u

Stosownie do rozmowy telefonicznej z prof.płk Elżbietą Zawacką oraz w ślad 

za moim pismem do Pani Izy Kuczyńskiej 

przekazuję dla Archiwum:

10Moje opracowanie n /t  udziału kobiet Kielc i pow.kieleckiego w walce z hit­

lerowskim okupantem-wygłoszone w dyskusji nad referatem dr.Bogdana Hillebratodta- 

"Podziemna walka z okupantem w Kielcach i pow.kieleckim w latach 1939-19^5" 

a wydanym przez Muzeum Świętokrzyskie w 1971r w książce pt "Z dziejów walk party- 

-zanckich na kielecczyźnie"

2.Kobiety w konspiracji lat II wojny światowej powiatu:a/Kielce,b/Jędrzejów. 

Materiał opracowała mgr.Krystyna Karczewska z Jędrzejowa.

3.WSK Obwód kielecki krypt„"Flo"-oprać.Jadwigi Dec ps ."Iga"

4.Artykuł"Przeglądu Lekarskiego* nr*1 z 1985r n /t  "Szkolenie sanitarne harce^i 

-rek w okupowanym kieleckiem.Autor Barbara Kołodziejczyk

5. Moja Praca w AK-opracowanie p.Stefcjnii Gierowskiej ps.*Pnienia" “ ^  te ou>t

6 .Mój życiorys

7 .Oświadczenie płk.Zygmunta Szewczyka ps."Bartek*-dotyczące mojego odznaczenia 

a/ Krzyżem Walecznych ,b/Krzyżem Virtuti Militari,c/oświadczenie płk"Bartka" 

n /t  mojej działalności w AK.

8 .Moje zdjęcie wykonane w 1939r.

9*Ksero zaświadczenia Nr DK 8857 o przyznaniu Krzyża Walecznych-Min.Obr.Naród. 

1000kolicznościowa karta wydana przez Hufiec ZHP w Mielcu z podobizną dh.Antoni- 

-ny Gębicowej ps."Żaba*

Informuję,że w dn .23 .0 1 .2001r.otrzymałam mianowanie^rzez Siły Zbrojne Rz.Po!

i Prezydenta -na stopień Podporucznika Woj.Polskiego.

Jeśli przekazane przezejmnienateriały okażą się przydatne-proszę o pisemne

potwierdzenie ich przekazania z wymienieniem ich w/g wykazu przedstawionego.

\
Łęczę serdeczne pozdrowieni^

Maria Cho<mikiewicz

h n ó c a u e M t  i o  E  X  

i

ic t<

/
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1 . d z . 3 6 1 6  EZ 2 9 0 2

Toruń 19 IX 2002 r.

Pani Maria Chodnikiewicz 

ul.

25-514 Kielce

Droga Koleżanko,

Jakże jesteśmy Pani wdzięczne za tak piękne materiały historyczne. Włączyłyśmy je 

do Pani teczki osobowej o numerze inwentarza 3275/WSK. Cenne kopie opracowań zostały 

włączone go Biblioteki FAPAK.

Bardzo Panią proszę o podanie mi dokładnych szczegółów dotyczących nadania Pani 

Orderu Wojennego Virtuti Militari, oraz - gdyby to było możliwe - o jakieś Pani osobiste 

uwagi o działalności innych żołnierzy-kobiet Okręgu A K  Kielce-Radom odznaczonych V M  

(brakuje mi w ich biografiach szerszego tła konspiracji kieleckiej).

Łączę wyrazy głębokiego szacunku wraz z życzeniami pomyślności i pozdrowieniami.

Prof. drhab. Elżbieta Zawacka 
ul. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

"  87-100 TO R U Ń

P.S. Czułybyśmy się zaszczycone gdyby zechciała Pani przystąpić do Koła Przyjaciół 

Memoriału Generał Marii Wittek.
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Fundacja Archiwum Pomorskiego Armii Krajowej -U*a L^ ^ 

Archówum Wojskowej Służby Kobiet 

w T o r u n i u

Stosownie do rozmowy telefonicznej z prof.płk Elżbietą Zawacką oraz w ślao 

za moim pismem do Pani Izv Kuczyńskiej 

przekazuję dla Archiwum:

I.Moje opracowanie n /t  udziału kobiet Kielc i pow.kieleckiego w walce z hit­

lerowskim okupantem-wygłoszone w dyskusji nad referatem dr.Bogdana Hillebrabdta- 

"Podziemna walka z okupantem w Kielcach i pow.kieleckim w latach 1939-19^5" 

a wydanym przez Muzeum Świętokrzyskie w 1971r w książce pt "Z dziejów walk party- 

-zanckich na kielecczyźnie*

2.Kobiety w konspiracji lat II wojny światowej powiatu:a/Kielce,b/Jędrzejów. 

Materiał opracowała mgr.Krystyna Karczewska z Jędrzejowa.

3.WSK Obwód kielecki krypto*Flo"-oprać.Jadwigi Dec ps.^Iga*

4.ArtykułnPrzeglądu Lekarskiego* nr.1 z 1985r n /t  "Szkolenie sanitarne harce? 

-rek w okupowanym kieleckiem.Autor Barbara Kołodziejczyk

5. Moja Praca w AK-opracowanie p.Stefcjnii Gierowskiej ps.^Pnienia"

6 .Mój życiorys

7 .Oświadczenie płk.Zygmunta Szewczyka p s .ttBartek,,-dotyczące mojego odznaczenia 

/  Krzyżem Walecznych ,b/Krzyżem Virtuti Militari,c/oświadczenie płk"Bartka" 

n /t  mojej działalności w AK.

8 .Moje zdjęcie wykonane w 1939r.

9*Ksero zaświadczenia Nr DK 8857 o przyznaniu Krzyża Walecznych-Min.Obr.Naród. 

10„Okolicznościowa karta wydana przez Hufiec ZHP w Mielcu z podobizną dh.Antoni 

-ny Gębicowej p s .,lŻaba"

Informuję,że w dn»23«01.2001 r.otrzymałam mianowaniejprzez Siły Zbrojne Rz.P

i Prezydenta -na stopień Podporucznika Woj.Polskiego.

Jeśli przekazane przezejmniefcateriały okażą się przydatne-proszę o pisemn 

potwierdzenie ich przekazania z wymienieniem ich w/g wykazu przedstawionego.
>

Łęczę serdeczne pozdrowieni^

Maria'
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